
Nr. 138. Kraków, Niedziela 19 Czerwca 1887. Bocznik V I
Nowa Reforrtia“ wychodzi Codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  u j n o s l :

ła  prowinayi, * przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .
W miejscu . • .......................
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii,

Szwajoaryi, Tureyi i innycn krajów
Pojedynczy numer htuztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 1® centów.

P r e n u m e r a t ę  p rzy jm u je  się tyllco za ca ły  miesiąc.
Lltty z pieniędzmi i przekąsy pieniężne na prenumeratę i ogłosz«ui» (i -waty) uprasza się nad
syłać franco do Admiuistreeyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towame nie podlegają opłjoie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
B ę k o p t e m ó w  n a d syła n ych  Rodatu ya  n ie zw raca.

A d re s  jg e d a Ł c y l 1 A d m ln is t r a c y i : U lic a  Sw. J a n a  N r. 18.

rocznie: półrocznie: kwartalnie: miesięcznie:
24 rf- w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a. 2 złr. — ct
28 „ , u  , „ 7 3 r — „
20 , „ 10 , „ 5 , » 1 . 80 „

32 „ , 16 . , 8 „ » 3 ,  -  * »

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r n y j n u j a :

a a m le j s c o w ą : Administracya .Nowej Reformy■ i wszystkie urzędy pocztowe; 
m ł V J s o o w ą : Administracya „Nouk.j Reformy“• — Magazyn nowości F. A. Gngara i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koneesyonowane biuro (Silberstein) Bynek Główny Nr. 17 
w oficynie. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Hancuj Kuklińskiego w Hali Suiiea- 
nic — Handel d. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Admini- 
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za kałdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  „ R e fo r m y "  (pnspekta, oyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się ta eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w ie  Ag. 
„Aowej Reformy" w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W  T a r n o w ie  handle: J. De- 
long j Aamila Bauma; — W  R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r z e m y  S in  B. 
Dosnoski i Spółka: — W  T a r n o p o l n  księgarnia L. Gileczko; — W W i e d n i a  pp. Haa- 
sensiein & Vogler (także w He-robuigu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
v\ rocławiu) ± Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (utkźe w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Luzemburgsba £ rue des Grands Auguoiins i 8o- 

ciete Mutuelle de Publiciić A. Ł o r e t t e ,  direoteur. Rue Caumanin 61-

Od Wydawnictwa.

Wobec zbliżającego się now ego półro
cza upraszamy Szanow nych  Prenum era
torów naszych, o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenum erata wynosi:
W  m i e j s c u :  półrocznie złr., 

kwartalnie 5  złr., miesięcznie 1  złr. 8 0  
centów.

w państwie aiutryackiem z 
przesyłką pocztową: półrocznie 1® 
złr., kwartalnie O  złr., miesięcznie St złr. 

w cesarstwie niem ieekiem :
półrocznie l i  złr., kwartalnie 7  złr., 
miesięcznie Sfe złr. 5 0  ct. 

w innych krajach europej
skich : półrocznie lO  złr., kwartalnie 
8  złr., miesięcznie 8  złr

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. J a 
na nr. 13) ageneye: E. dilbersteina, kon- 
cesyonowane krakowskie Biuro dzienni
ków i ogłoszeń, Rynek Główny Nr. 1 /  w 
oficynie, — Magazyn nowości F. A. Griga- 

w Rynku głównym, linia A— B, — Han
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 1. 31, — 
Handel Kuklińskiego w Hali Sukiennic, — 
Główna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana, — Handel J. Bąiera 
w ulicy Grodzkiej.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre
numeratę przez czas sezonu także na ty
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedrn ty
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

W fejlelouie rozpoczęliśmy druk powie
ści W i n c e n t e g s  p. t.'
D o  iw ia r t ł a .  Nowi prenumerator o wie 
otrzymają początek powieści bezpłatnie.

W Adm inistracji Nowej Reformy można 
prenumerować wychodzące we Lwowie 
pismo literackie „ R u c h u po oenie d lj 
prenumeratorów Nowej Reformy bardzo 
znacznie, bo o Vs zniżonej. P renu
merata „ R u c h u *  dla naszych prenu
meratorów wynosi:

półrocznie . . . 8  złr. 4 0  ct.
kwartalnie . . .  1  złr. 8 0  ct.
miesięcznie . . . 4 0  ct-

Kwestye włościańskie.
IY.

Dla czego pomimo zniesienia pańszczyzny przed 
40-stu blisko laty, pomimo równoczesnego uwła
szczenia włościan, pomimo zniesienia wszelkich 
ograniczbń. swobodę ruchu ekonomicznego krę

pujących — włościanin nasz pominąwszy nie
liczne stosunkowo wyjątki, dotychczas jest b i e- 
d n y m , w całem tego słowa znaczeniu ? Dla 
czego tak mało, w stosunku do 40 letniego ukreau 
czasu, podniosła się skala potrzeb u włościan, 
tak mało wzrosły środki zaspokojenia tych po
trzeb ? Dla czego wywłaszczenie przybiera tak 
wielkie rozmiary, że czytając statystykę licytacyj 
sądowycn, lęk i rozpacz zbiera na myśl, że wy
właszczenie to stać się może prawie powszechnem, 
i przybrać rozmiary klęski narodowej, w daleką 
przyszłość sięgającej ?

Myliłby się, ktoby powodów tego faktu szu
kał w y ł ą c z n i e  tylko w ogólnej biedzie kra
jowej — »ą bov,iem oprócz niej, liczne apecyalne 
powodj biedy włościańskiej. Ci, którzy nową 
szkolę ekonomiczną znają tylko ^ p o  wierzchu",
0 tyle, o le im to starczy na umotywowanie 
reakcyjnych na polu ekonomicznem zachcianek, 
upatrywać będą główny powód biedy włościań
skiej w liberalnych zasadach austryackiego usta
wodawstwa ekonomicznego, ażeby ze sposobno
ści „biedy włościańskiej" korzystając, to liberalne 
ustawodawstwo zastąpić wstecznem. Antisemici 
powiedzą Z g ó ry : wszystkiemu winni żydzi i 
tylko żydzi. Skrajni demokraci z ruskich obozów 
złożą całą winę na szlachtę, która ich zdaniem 
uciska dziś włościan tak samo, jak to niegdyś, 
przed wiekami czyniła. Słowem — każdy według 
upodobania swego i tendencji wyszukuje wino
wajcę i twórcę „biedy włościańskiej", ażeby z niego 
zrobić potem całopalenie na rzecz własnej nie
nawiści, własnej politycznej lub społecznej ten
dencji. Jeden chciałby co rychlej wywrócić całe 
ustawodawstwo ekonomiczne, noszące cechę libe
ralną; drugi przy sposobności kwestyi włościań
skiej pragnąłby co rychlej pozbyć się żydów ; 
trzeci wreszcie czyni zadość swej nienawiści do 
polskiej szlachty.

Żadna jednak z tych trzech, tendencyjnie za
barwionych opinii o kwestyach włościańskich 
nie wyczerpuje przedmiotu, żadna nie prowadzi 
do celu, żadna nie może służyć za podstawę do 
napisania recepty na usunięcie biedy włościań
skiej. Tymczasem na tę biedę, jak i na tyle in 
nych chorobliwych objawów w społecznym orga
nizmie nie ma jednego uniwersalnego lekarstwa, 
ale jest cały szereg tych lekarstw, które współ
cześnie stosować należy.

W ta rian u ; u u  *«at MągcytoMgj b itdof dj» 
Mgv, że 1) a a  m a ł o  p r o d u k u j e  l o b  z a 
r a b i a  — 2) że plon jego pracy zbyt wielu 
głodnych nakarmić musi, tak że samemu wło
ścianinowi bardzo mało z niego pozostaje.

O pierwszym punkci" zbytecznie rozpisywać 
się nie potrzebujemy. Należy on do tej katego- 
ryi kwestyj, które nie są wyłącznie włdściapskie- 
mi, lecz krajowemi. Produkcya całego kraju jest 
zbyt małą, w stosunku do jego przestrzeni i przy
rodzonych sił i zasobów, i w porównaniu z pro
dukcją innych, pod względem owych sił przy
rodzonych uboższych krajów. Wszyscy w kraju 
naszym, począwszy od tak zwanej inteligeneyi, 
skończywszy na najbiedniejszym włościaninie lub 
wyrobniku, zarabiamy mniej, niż ludność innych 
krajów. Cokolwiek się uczyni w kierunku podnie
sienia krajowej produkcyi w ogóle, wyjdzie także 
na korzyść włościan, ich produkcyi rolniczej, 
ich zarobkowej siły. Na tem polu główna rola 
przypadła — co do włościan — K ó ł k o m  r o l 
n i c z y m .  Szerzyć między ludem wiedzę rolniczą
1 ekonomiczną w ogóle — starać się o poprawie
nie ich trybu gospodarowania, podnosić tak waż
ne i w innych krajach tak bardzo obfite uboczne 
dochody gospodarcze (ogrodnictwo, sadownictwo, 
p8zczelnictwo, chów drobiu i t. p.), — podnosić 
przemysł domowy włościan, gdziekolwiek są 
ślady tradycyi tego przemysłu, a stwarzać go,

gdzie sprzyjają warunki miejscowe, i zapomocą 
przemysłu tego dążyć do ekonomicznego zuży
tkowania zimowych miesięcy, w czasie których 
włościanin nasz bardzo mało a prawie nic nio 
zarabia — oto byłyby ważne zadania Kółek rol
niczych, o których spełnienie pokusić się warto.

To wszystko jednak jeszcze b'edzie włościań
skiej nie zapobieże, póU trwać będzie ten sto
sunek, jaki scharakteryzowaliśmy wyżej, — mó
wiąc, iż włościan!n nasz z plonu pracy swej 
zbyt wiele ma głodnych^do nakarmienia, tak że 
dla niego samego bardzo mało z plonu owego 
pozostanie.

Któż są ci głodni ? Oto poprostu ci wszyscy, 
którzy korzystając z nieświadomości ludu w y - 
z y s k u j ą  chłopów, Jak tylko można i gdziekol
wiek tylko można, Mówi się n. p, bardzo wiele 
i bardzo słusznie o widkjch ciężaraęh podatko
wych, jakie nciskają fiaaz lud, tak samo jak kraj 
cały. Ale ten ciężar podatkowy dla włościanina 
naszego jest jeszcze znacznie uciążliwszy niż dla 
całego zresztą kraju. Jest cięższym nie tylko dla 
tego, że dodatkami do podatków więcej jest 
włościanin obciążony — niż jnne klasy społeczne, 
ale i dla tego także, że przy samym poborze 
tego podatku, dzieją się p r a w i e  w s z ę d z i e  
fakta, które istotnie są n, Jo  wiary godne ! Pi
sarz gminny, wójt, asesorowi**, słowem, kto chocby 
ręką ruszy do wydobycia % chłopa jego podatko
wej należytości, każe sobie dobrze za to zapłacić. 
Przy wymiarze należytości pośrednich dzieją się 
wprost fakta oburzające, które były kilkakrotnie 
przedmiotem bardzo energicznej ze strony Sejmu 
protestacyi. I tu znowu włościanin daleko gorzej 
jest położonym aniżeli ktokolwiek inny, z powo
du że mniej on bimiić aię potrafi przeciw zbyt 
częstym i zbyt wielkitn wymiarom, a tem samem 
i wymiar należytości częściej bywa zbyt wysoki, 
z ustawą wprost niezgodny, aniżeli dla tych 
klas społecznych, które same lepiej bronić się 
potrifią. O innych „głodnych", których chłop 
nasz karmi, w następnym artykule.

Służba zdrowia w gminach.

Nie jedeD p<> r  „ „jg||£y J  — |  ZńWOłfl P  O CO lllUZI
straszyć — niepotrzebne alarmy [ — Wszak od 
dwóch lat śmiertelność w fcfalicyi się zmniejsza, 
gdyż w r. 1883 umarło mniej o 8834 osób, w 
roku zaś 1884 było mniej skonów o 12149, a- 
niżeli w roku poprzednim, wskutek czego cyfra 
śmiertelności z 37.70 w r. 1882 spadła na 35.9 
w r. 1883 i doszła w r. 1884 do 33.6 na rok 
i tysiąc mieszkańców. Fakta te byłyby naóer po
cieszające, gdyby można liczyć na jch trwałość. 
Niestety są to przelotu0 chnaurki białe na czar
nym horyzoncie galicyjski0! biedy. W ostatniem 
piętnastoleciu widzieliśmy stałą zn .żkę śmiertel
ności od r. 1870 do r. 1677, w którym doszła 
ona do galicyjskiego tmmtnutn, to jest średniej 
cyfry śmiertelności w całej Austryi} poezem śmier
telność znowu statecznie wzr„„tała aż do maxi- 
mum  w r. 1882, od ktorego to czasu zaczęła o- 
padać. Oznacza to, ii °w0 dwukrotne zniżki nie 
zawisły od słabszego działan.a stałych przyczyn 
nadmiernej śmiertelności; lecz od przechodowych 
epidemii, wyjątkowo mniejsze sprawiających spu
stoszenia. W każdym razie cyfra 33.6 na rok i 
1000 przedstawia godny dolew ania stosunek — 
zwłaszcza, że nic nas ft*.0 npoważnia do różowych 
nadziei, obok bowiem zniża* śmiertelności w dwóch 
ostatnich latach, spotykamy w Galicyi ciągły wzrost 
cyfry nieżywourodzonych dzieci, które te zjawisko 
bezwarunkowo oznacza zmn’f,jszanio się ogólnej

żywotności mieszkańców i upośledzenie ich fizy
cznej konstytucyi, do czego jeszcze powrócimy.

Spotkać się u nas można z rozumowaniem in
nego jeszcze rodzaju, mającem wszelkie pozory 
słuszności.

Oto powiadają — gł°sy takie słyszeć się dają  
w sferach najwyższej intelgencyi nie potrze
bujemy się przerażać wielką śmiertelnością, gdyż 
z biegiem ezauu, wskutek wzroBtu kultury, ogól
nego dobrobytu i cywilizacyjnego rozwoju spo
łeczeństwa, śmiertelność w G a lic ji.  .m, się z pe
wnością zmniejszy, a średnie życie mieszkańców 
przedłuży. Cierpliwości w ięc! Przecież krai w e- 
konomicznym rozwoju robi bądź co bądź po
stępy. Tak mówią szablonowi ekonomiści, którym 
się zdaje, że „muskuły z żelaza i ścięgna ze stali" 
zapewniają najbiedniejszemu robotnikowi spokój, 
zdrowie i pomyślność, że wszelkie przymioty i 
szlachetne pociągi serca ludzkiego zabłysną j»- 
snem światłem, że wśród błogosławieństw mai 
ryalnego dobrobytu zakwitnie moralność w bujny 
kwiat przecudnej woni, że wszystkie złe, dzikie 
instynkty, nałogi, choroby, występki i zbrodnie, 
biorące początek z biedy i nędzy, znikną z tego 
świata.

Nic nie ma błędmejszego nad to rozumowanie.
Rozwój cywilizacyjny, wzrost nauk, sztuk i kun

sztów — o tem nie trzeba zapominać — sam 
przez się stwarza zapory dla pomyślnego stanu 
zdrowia publicznego, W  krajach pierwotnych — 
gdzie zaledwie postęp miteryalny zaczyna kieł
kować, gdzie siły wytwórcze w uśpieniu, nie wi
dzimy ubogich; nie ma tam wprawdzie ogólnego 
bogaetwa, ale i nędza nie rozpościera swego pa
nowania. Trudny tam zarobek, lecz każdy ma 
kawałek chleba, a kto ma. zdolność i chęć do 
pracy, nie potrzebuje się głodu obawiać. W miarę 
atoli, jak wzmaga się kultura, a z nią razem ro
śnie postęp materyaluy, w miarę zagęszczania się 
ludności i rozwoju sił ekonomicznych niegdyś 
pierwotnego kraju wzrasta bogactwo, a obok niego 
jednocześnie pojawia się nędza i ubóstwo w po
nurej szacie, w nieodłącznym towarzystwie brudu, 
zgnilizny, cnoroby i śmierci. Dla jednych otwie
rają się widoki lepszego życia, bo zarobek jest 
wtedy łatwiejszy, a wynagrodzenie za pracę wyż
sze. Nie wszyscy atoli są tak szczęśliwi. Więk
szość s powodu wielkiej konkurency. zaledwie 

ajować zdoła na nędzny kawałek chleba. — 
W  laLfm zzezętllnym  *a pozór w a  > ■ lo-
komobilą zjawi * się włóczęga, szpitale, domy u- 
bogich i więzienia wyrastają jak grzyby po desz
czu, a owe instytucye są tak dobrą oznaką ma- 
teryalnego postępu, jak wykwintne pałace, wspa
niałe świątynie i murowane wsie, ginące w zie
leni ogrodów.

Z postępem kultury i cywilizacji idzie zawsze 
straszny rozdział między ubogim i bogatym oraz 
zaostrzenie się walki o byt. Przy zdumiewają
cych umysł ludzki machinach stają wybladłe tłu
my skrofulicznych, w fabrykach i na łanach roz
legają się złorzeczenia i bolesne westchnienia, od 
dobroczynności publicznej i prywatnej domagają 
się pomocy cał0 warstwy ludności, wśród naj
większych dostatków ludzie umierają z głodu, lub 
wynędzniałe niemowlęta, jakby żywe trupki, wiszą 
u wyschłych piersi swych matek.

Ci wyniszczeni fizycznie, nędzarze ducha i ciała, 
stają się jfiar^ świata mikrobów, który żeruje 
spokojnie, rozplenia się w nieskończoność w tych 
na wpół żywych organizmach, wytwarzając w 
nich setki jadów chorobotwórczych i jadów tru 
pich, ptomainami zwanych.

Tak działo się i dzieje wszędzie i zawsze w 
najbardziej cywilizowanych krajach. Wyższa kultura 
sama przez się raczej pogarsza aniżeli polepsza 
zdrowie publiczne, a dobroczynnie wpływa na 
poprawę stosunków sanitarnych o tyle tylko, o ile

postęp umiejętność: 1 rozwój techniki, przemysłu 
i handlu, daje nam w ręce cały szereg nowych 
urządzeń ku ochronie publicznego zdrowia.

Można być narodem cywilizowanym, posiadać 
sławy pełne dzieje, szczycić się arcydziełami lite
ratury i sztuki można imponować światu odkry
ciami naukowemi i wy o  «kami technicznemi. 
celować cnotami towarzyskiemu i wytwornemu 
obycŁijami, a mimo to być narodem nieudolnym 
fizycznie, słaoowitym i wątłym, wystawionym na 
srogie znęcanie się śmierci. Tak.m narodem my 
jesteśmy z tą atoli różnicą, wynikłą z wadliwego 
socyalnego ustroju, że cywilizacja jest właściwo
ścią jednej naczelnej warstwy społecznej. U  n i  
obok wzniosłego umysłu stoi ciemuoia 1 przesąd, 
oDok telefonu i mikrofonu leżą stosy gili ąeego 
nawozu, przy wykwintnym pałacu stoi kuma 
chata lub brudna żydowski, karczmo, obok wreszcie 
sportsmeńskiej stajni wyścigowej śmierdząca izba, 
w której inwentarz z ludźmi zamieszkuje Taki 
cywilizacyjny bezład, mięszanina cywilizacji z nę
dzą, zdziczeniem i ciemnotą nic dobrego dla 
zdrowia ludzkiego zdziałać nie może. Taka cywi
lizacja nie oczyści zakażonej utworami gnicia 
atmosfery, ziemi i wody, czyli tak zwanego otonacaia 
mieszkańców miast i wsi, nie poprawi tak* <sy» 1- 
lizacya zdrowia ludnośei wiejskiej i nie ukróci 
zabójczej dla gospodarstw* narodowego śmiertel
ności. To te/ u na* u»k w pałacu i skromnym 
szlacheckim dworku, jak w szkoie w; jsidej i chacie 
włościanina widzimy jedno wielkie podłoże dla 
gnicia odpadków życia zwierzęcego i gospodar
stwa domowego — jedną gnilną niejako arenę 
mikrobów, zakrytą przód oczami ludzkiemi, albo 
zagłuszoną wytwornemi pachnidłami, lub taż ra
żącą nas wstrętnym widokien i obrzydliwą wo
nią. Gdzie zaś gnicie, Um śm ietąl Pangje taż 
ona z despotyczną mocą zarówno we dworze jak 
i chłopskiej zagrodzie.

Nie wygnamj tej śmierci z domostw naszych, 
dopóki nie zastosujemy pizepisów nowoczesnej 
higieny do rzeczy krajowych i potrzeb codzien
nego życia. Nie zmniejszymy z pewnością przez 
wyczekiwani* dobrobytu, który ma postawić kraj 
nasz na piedestale dumnie wznoszącym się po
nad wszelkie troski i mozoły, lecz jedynie i wy- 
ł  |cznie przez energiczne przeprowadzenie a s a- 
u i z a c j  i ws i .  Tu należy osuszenie bagien, ure- 
guluwanie rzek i potoków, osączeni:- grunta, ra- 
eyaamhta siew ani nieczystości z obrębu mie
szkań a z korzyścią dli i oioibtwa , aaopafa żenię 
osad w dobrą wodę do picia, higieniczną budowę 
chat, nadzór nad żywnością, dobre ustawy zdro
wotne , tudzież ścisłe ich wykonywanie i tym 
podobne reformy i zabiegi sanitarne.

Na potwierdzenie tego wszystkiego, cośmy po
wiedzieli , przytaczamy pogląd na śmiertelność 
dwóch krajów, na skrajnyc pod względem sa
nitarnym stojących stanowiskach, a m.anowieie 
Szwecyi, gdzie asanizacya wsi jest przedmiotem 
szczególnej troskliwości państw? i g m in — i Bo- 
syi, gdzie pod względem „leczenia" coś już zro
biono, a dla ozdrowotnienia, to jest ochrony zdro
wego człowieka od chorób i przedwczesnej śmierci, 
nic w rzeczywistości się nie czyni, podobnie jak 
i w naszej Galicyi.

Niech cyfry same za siebie mówią:
Z 1000 mieszkańców zmarło na rok: 

w latateH: w Szwecyi: w Rosji:
1 7 9 1 -1 8 0 0  25 4 20 0
1801— 1810 27-9 2ft-0
1 8 1 1 -1 8 2 0  35-8 28‘5
1821— 1830 23-6 3?-5
1 8 3 1 -1 8 4 0  2A 8 35-7
1 8 4 1 -1 8 5 0  3 0 6  86-0
1 8 5 1 -1 8 6 0  21-7 35-5
1861—1870 20-2 S7-0
W r. 1882 17-7 39-0

S i  i w i a t l i i
Powieść z piętnastego wieku

napisał
W i n c e n t y  R a p a c k i .
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Nieudiny gesch&ft Bruder Kuna.

Teraz dopiero biedna Jadwiga doznała całej 
srogości losu.

Zaczerpnąwszy z Kastalskich źródeł, musiał* 
się poić żółcią podawaną hojnie przez gburowa- 
tą dłoń ojca. VV zniesiona przez chwilę na Wyzynę 
parnasowych stopni, spadła znów do błota po
spolitości , co ją pogrążały w kałuży, cierpień. 
Bo karczmarz z dziwną złośliwością ranił ją gru- 
bemi słowy, wyszydzając niemiłosiernie jej uczo- 
ność. Pienił się przyton i wściekał tą sławą swo
jej córki, uważając ją jako ubliżenie, jako coś ta
kiego, co plamą okrywa dobre imię burgera i 
człowieka zamożnego.

Spanoszony mieszczuch piętnastoletniego stule
cia, był tak dobrym filistrem, jakim jest dzisiaj.

Ta córka była dlań wyrodkiem teraz większym 
jeszcze, bo potrafiła wprawić w podziw nie już 
ludzi zwyczajnych, i prostaków, ale uczonych.

  I  co to z tego będzie ? — mawiał. — Toć
tej dziewki już nawet głupi Paweł nie weźmie. 
Nieszczęście moje, nieszczęście! Utopić trzeba 
było, albo ł^> ukręcić tej poczwarze.

Dla żouy zwykle powolny, stał się od nieja
kiego czasu tyranem i porywał się do bicia.

Na domiar wszystkiego, ludzie dogryzali mu 
do żywego, pytając go o owych podróżnych, 
w kiórych taicie zd linienie wywołała Jadwiga,— 
bo sława tych odwiedzin rozniosła się już daleko 
po okolicy.

Jadwiga zaczęła ważyć w myśli ucieczkę z ro
dzicielskiego domu.

W stręt do Niemca i jakieś tajemne przeczucie 
ostrzegało o niebezpieczeństwie, ale położenie 
obecne pchało ją gwałtem na tę drogę.

Zaczęła się oswajać z tą mysią i powoli zasta- 
naw iać, jakieby środki obrony przedsięwziąć 
w razie niebezpieczeństwa w drodze.

Wiedziała, że Niemiec li z chciwości jakiegoś 
zysku podejmuje się tej 8Pra.wy> . 0 czy P° za 
tem nie kryje się jeszcze jakiś cel 1 inj ..

Ale jaki?...
Nad tem daremnie suszyła sobie głowę, a je

dnak znając drapieżność i chciwość niem iecką, 
wszelkie złe przypuszczała, tylko że o tem złem 
nie mogła mieć świadomości...

Przyzywała w pomoc całą swoją książkową 
w ędzę. Radziła się swoich ulubionych autorow: 
jakiej broni użyć może niewiasta, aby się zasło
nić prznd napaścią, albo chytrym podstępem złe
go człowieka.

Cóż tu żelazo pomódz może w słabych rękach 
w obec przemożnej siły ?

Chytrość, przebiegłość, udanie, — dobre w po
dobnych wypadkach.

Próbowała swych Bj|. Była zwinna, lekka, zrę
czna, mogła uciec daleko bez zbytniego zmęcze
nia. Wszakże nieraz po parę mil biegła bez od

poczynku i nie wiedziała, kiedy przebiegła tę 
przestrzeń.

Ale czy uciekając z jednego niebezpieczeństwa 
nie wpadnie w drugie?

Wszakże łotrowie na Kuj* ,vach broją?
Myślała znów puścić sigi z kompanią, pobo

żnych pielgrzymów, którzy w?ńrowali od kościoła 
do kościoła i od miasta do.uiiastai   a w koń
cu zaszłaby przecie z niem* aż do Krakowa, — 
ale zanadto dobrze przypatrzyła się w szynku
swojego ojca ich bezecnem u życju

Książeczka, którą jej ofiarował młody podró
żny, była dla niej relikwią, zawierała ona w so
bie Plaiońskiego Fedona po łaciuie.

Na okładce wypisał młodzieniec te słow a: 
„Pytać się w Krakowie o dom Jebudy Lewi".

Nazwibko to powtarzała sobie przy pacierzu 
rano i w wieczór.

Z początku dziwnie ono jakoś i obco dla niej 
brzmiało, lecz późniei oswoiła tię z n jeJn i zbra
tała , jak gdyby z rodzinnem.

* książeczką nie ro/^tawsiła 8ję dniem i nocą.
Przyszła jej myśl, żeby (iłowa na niej wypisa- 

Pe przepisać na kilku karteczkach i pozaszywać 
J0 w suknie. Była to ostrożność w razie prze- 
widywanej zguby.

Mój Boże. czemuż ci ucz^aj nie zabrali jej 
z sobąj! '

Kazali czekać, Jak długo?... Było im tak pilno 
wracać. A może zapomną o niej ? A tu każdy 
dzień stawał się coraz straszniejszym

Co robić?
Przypominała sobie każde ich słowo, delekto

wała się tem wspomnieniem, pieściła, jakby raj- 
skiem widzeniem.

Gdy mogła opuścić szynkowną izbę, wybiegła

nad Wisłę j patrzyła w las ciemny po za wo
dą, który ukrył przed nią tych świętych ludzi.

Po każdej takiej wycieczce wracała z silnem 
postanowieniem ucieczki.

— Niech się co chce stan ie , — mawiała, — 
Pan Bóg i wszyscy święci nie opuszczą mnie 
w tej drodze, A c i , którzy mi teraz złorzeczą, 
błogosławić mnie kiedyś będą. Choćby o żebra
nym chlebie iść trzeba było , pójdę tam , gdzie 
tyle światła, tyle wiedzy!

Dni upływały, fatalny termin się zbliżał, już 
tylko parę dni brakowało do owych dwóch tygo
dni, które krzyżak zakreślił.

Myśl kradzieży ojcowskich pieniędzy przejmo
wała ją zgrozą i odepchnęła ją ze wstrętem.

A jednak trzeba dobrze opłacić Niemca, Jeiefi 
ma się podjąć przewiezienia jej do Krakowa.

Widziała ona u matki parę drogich klejnotów, 
były to zausznice i korona panny młodej, ^  ł a 
ką zwykle ubierają oblubienicę idącą d° ł  JJ*.

Wysadzona ona była drogiemi kfl̂ ‘evran,Al 
Matka mawiała, że jej to kiedyś 
raz włożyła ją na jej głowę.

Niemiec by się tem zadowolnw-
Matka jej przeklinać za to m0 M zie 1 kl0dyś 

może wybaczy. . . .
W wigilię 'przyjazdu z 1JkąCem ser

cem otworzyła skrzynkę m > której były 
owe skarby

Otworzyła, popatr»ła , zadrżała , __ a potem 
łzj obfite spłynęły ieJ P° twarzy.

W tej skrzynce znalazła swoje dziecinne su
kienki, swoje zabawki 1 pierwsze książki, z któ
rych się uczyła. Chowane to wszystko było obok 
klejnotów, które teraz ukraść mi»ła.

Pobiegła do matk: i rzuciła się jej z płat 
na szyję.

Dobra kobieta przywykła do tych wybuc 
córk i, popatrzyła na nią z litjśoią- Potem f 
ta ła :

— Czy ojciec?...
— Nie mam ojca, nikogo t 

ciebie jed n ę ! Ale c*r wiesz matko, że cię po
cić kiedyf przyjdzie ?

— Bóg z tobą dziewczyno! Idź tam, gdził 
twój rozum ciągnie. Snać taka święta wola
bios. , . v

Dziewczyna chciała się jej zwierzyć z sv 
postanowien.a , al£ pomyślawszy , że matka 
gdyby jej w świat samej nie puściła, a j *  
bez przyzwolenia ojca na żaden krok stano* 
nie zgodziłaby się, umilkła.

Nazajutrz Niemiec Z akuratnością zegara
się w gospodzie , a Jadwiga znikła -  —  
skiego dom u, aby doń już nigdy nie wróć 

Ojciec klął i złorzeczył, M*tk* płakała 
wdzięcznego dziecka.

Gdy raz otworzył? ckrzynkę znalazła na 
chu swoją ślubną koronę, a do niej przyc 
ną karteczkę.

Poszła do bakałarza, a! ' j  jej odczytał. 
Kartka zawierała te słowa:
„Chciałam ci ukraść tę koronę, matko ' 

ale mnie Bóg uchronił od tego aystępku 
łaś nią zdobić głowę moją, kiedyby® sz 
ślubu, lecz moim oblubieńcem księg* 1 a * 
cierniowa mi się dostanie. B ł o g o s ł a w  mnie
tko i nie przeklinaj."

(D . c. n .)
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Tak w jednym, jak i w drugim kraju cywili- 
zacya zrobiła znaczne postępy od końca zeszłego 
stulecia, a jednak co do wiekowego niemal biegu 
śmiertelności wprost przecwne widz,my zjawiska. 
W  Szwecyi, dzięki reformom sanitarnym, śmier
telność zmniejszyła się z 25 ‘4 na 1000 do 20 2, 
a nawet do 177, gdy tymczasem w Rosyi wsku
tek zaniedbania opieki nad zdrowiem publicznem 
wzrosła ona z 20 na 1000 do 37, a nawet w r. 
1882 doszła do 39 na tysiąc bez cholery, wojny 
i dżumy.

To, cośmy o Bosyi powiedzieli, śmiało można 
zastosować do Galicji, która pod względem opieki 
nad zdrowiem ludu wiejskiego o wiele niżej stoi 
od „naszej najserdeczniejszej". Rosya z chwilą 
zaprowadzenia samorządnych ziemstw (rodzaj ua- 
szych rad powiatowych), otrzymała :nstytucyę 
lekarzy wiejskich i szpitale wiejskie, o czem my 
zaledwie myśleć zaczynamy. Nie wiele się tam 
wprawdzie robi dla ochrony zdrowia publicznego, 
lecz zawsze więcej, niż u nas. Tak zwana ziem- 
skuj i medicina i instytucya lekarzy parafialnych 
(Kirchspielsarete) w prowincjach Nadbałtyckich, 
zwwna doktoraten , przedstawia wiele cieki wych 
i pouczających szczegółów, godnych naszej uwagi.

L-sJci.

Alzatczycy przed trybunałem 
w Lipsku.

Drugie posiedzenie trybunału Rzeszy w spra
wie ośmiu Alzatczyków, obwinionych o zdradę 
stann, rozpoczęło się od przesłuchania świadków.

Oskarżony K o e c h l i n - O i  tu d o n  
że abonował pismo L e JW cpzn* , *1® tylko dla 
tego, j6 c h « 'ł  bliższe wiadomości o postg 
pie i  tozwoju francuzkich towarzystw gimnasty
cznych i strzeleckich. Jest on od r. 1883 człon
kiem „ligi patryotów" jamo memibre accedant. Nie 
przypomina jednakowoż sobie, czy kiedykolwiek 
posiadał statuta ligi. Jego zdaniem chodziło lidze 
jedynie o podniesienie ducha patryotycznego mło
dzieży irancuzkiej przez ćwiczenia gimnastyczne 
i aksztafrenie umysłowe. O ile jemu wiadomo, 
nie ma w statutach ligi żadnej mowy o rewizyi 
traktatu irancuzkiego i nikt z członków ligi nie 
myślał o gwałwwnem oderwaniu Alzacyi od Nie
miec, ale chodziło tylko o moralne wskrzeszenie 
Francyi, tudzież o środki obrony w razie wojny 
zaczepnej ze strony Niemiec.

Na zarznt uczyniony ze strony przewodniczą
cego, że Deroulede- i inni członkowie ligi mie
wali mowy podszczuwające przeciwko Niemcom, 
odpowiada oskarżony, że za czyny poszczególnych 
członków ligi odpowiadać nie może i że zgoła 
tylko pokojowe cele miał na oku.

Oskarżony B l e c h  na zapytanie przewodniczą
cego odpowiada zgodnie z p. Koechlinem, że za 
ostateczny cel ligi uważał jedynie propagandę 
patriotyzmu i że tylko na drodze pokojowej Al
zacja napowrót do Francyi przy) gczon-* bvó może. 
Przyznaje się wprawdzie do składki 30.000 i-.li
ków na cele gazety Repuhliąue franęaise i 1 0. -00 
franków na założenie Pctitc HepubUgue franęaise, 
tudzież do składek na cele ligi, której był człon
kiem, d c  nie opatruje w lem nic karygodnego,

Podobnie brzmią także zeznania reszty oskar
żonych : J o r d a n a ,  T r a p p a ,  S c h i f f m a -
c h e r a i B e y b l a .

Z powodu, że podczas pauz rozmawiali oskar
żeni 7- członkami swych rodzin i znajomymi, na 
rozprawy do Lipska przybyłymi, rozkazał prze
wodniczący, aby podczas pauz odprowauzano o- 
akarżonyeh do więzienia i aby na wszelką roz
mowę z członkami rodzin potrzebne było osobne 
pozwolenie.

Na trzeciem posiedzeniu trybunału w sprawie 
obwinionych o zdradę stanu Alzatczyków ukod- 
ciono przesłuchanie oskarżonych.

Opkwżouy H n m b e r t  nie rozumiejący po.nie
miecku tlomac/y się w języku francuzkim. Pod
czas pobytu swego w Paryżu r. 1880 zapłaci! 
on 20 franków w biurze ligi i został przez to 
membre fondałeur ligi. Uczynił on to jedynie za 
namową swego synowca, aby w Pai ytu  ułatwić 
sobie stosunki z pewnemi osobistościami. Roku 
1883 wręczono mu dyplom ligi, lecz już r. 1883 
kazał się wykreślić z listy członków, dowiedziaw
szy się, ze krajowy namiestnik Alzacyi uwa a 
należenie do ligi za akt karygodny. Obrońca 
oskarżonego adwokat Stroever istotnie okazuje 
podobiznę zdjętą za pomocą fotografii z listy 
członków ligi, z której wynika, że p. Humbert 
r. 1885 z listy członków został wykreślony. Dr. 
mcd. Lenz z Metzu uważa oskarżonego za cho
rego wprawdzie na dysenteryę, ale nie na jaką
kolwiek ehwu * amysłową. Dr. med. Berger z 
Lipska oświadcza, oskarżony Humbert wpra
wdzie w pewnym w iglęizie jest słabego umy
słu, ale że za obłąkanego w mysi prawa uważać
go nie można.

Oskarżony F  r e u u d zapytanie przewodni- 
czącego przyznaje się tylko do tego , że za 10 
franków zapisał sobie dwa medale ligi patryoty- 
eznej, w przekonania, że pieniądze za m  >d »1 ze
brana przeznaczone być mają na pomnik dla por 
ległych w wojnie francuzkiej żołnierzy, zresztą 
nie utrzymywał p. Frennd żadnych stosunków 
z członkami ligi patryotów.

Świad«k sędzia Munziger przyznaje, że rozle
głe śledztwo, urządzone w Hagenau, nic nie wy
kazały, coby świadczyć mogło o jakiemkolwiek 
wrogiem usposobieniu oskarżonego przeciwko 
Niemcom. P. Freund należy w su em rodzinnem 
mieście do najwybitniejszych osobistości i zaj
muje urząd radcy miejskiego.

Krakowskie Towarzystwo oświa
ty ludowej.

W skutek wyborów dokonanych na walnjra 
zgromadzeniu w dniu 3go maja b. r. należą do 
Wydziału: Kazimierz Bartoszewicz, Karol Brze
ziński, ks. dr. Bukowski, dr. Wilhelm Dadlez 
(sekretarz), W incenty Jabłoński, dr. Franciszek 
Kaiparek,' Kazimierz Langie, dr. Juliusz Leo, 
Julian  Maciołowski, Antoni Malkiewicz (podski.r 
bij, dr. Władysław Markiewicz, Jan Sędzimir, 
ks. dr. Stanisław Spis, Stanisław Twaróg j Igna
cy Żółtowski.

Pod przewodnictwem ks. dr. Józefa Pelczara 
odbył Wydział w dniu 3 czerwca b. r. posiedze
nie, na którarn powzięto ważne uchwały doty
czące rozwoju działalności Towarzystwa i pomno
żenia funduszów, a to na podstawie wniosków 
poczynionych na walnem zgromadzeniu a prze
kazanych Wydziałowi do uwzględnienia. Najbliż- 
szem do wypełnienia zadaniem Wydziału będzie 
wysłać deputacyę do marszałka krajowego w cza
sie jego pobytu w Krakowie, przedłożyć mu spra
wy Towarzystwa i prosić o poparcie wnieść się 
mającej petycyi do Sejmu względem udzielania 
większej niż dotąd subwencyi. Dalej wniesie Wy
dział petycye do rad powiatowych, w obrębie 
których czytelnie istnieją, o udzielenie subwen
cyi na dalsze utrzymanie czytelni, jak również 
upoważni Wydział osoby uproszone do urządze
nia koncertów w zdrojowiskach krajowych i do 
zbierania datków na cele Towarzystwa. Również 
ma Wydział postarać się o urządzenie odczytów 
na dochód towarzystwa i uprosić na prelegentów 
znane w kraju osobistości.

Celem rozbudzenia większego ruchu około pra
cy dla dobra ludu uchwalił Wydział jednomyśl
nie d e c e n t r a l i z a c y ę  działalności swojej przez 
zakładanie „kółek oświatyu w pierwszym rzędzie 
w różnych powiatach zachodniej części kraju. — 
Komisya, do której wybrano wnioskodawcę dyre
ktora Juliana Maciołowskiego, oraz dr. W. Da- 
dleza, Juliusza Leo i Antoniego Malkiewicza, u- 
łoży instrukcyę określającą zakres działania kółek 
oświaty i stosunek tych filij do Towarzyal wa, 
oraz wyszuka delegatów, ktćrzyby przyję1' . n “ ^  
obowiązek zwiedzenia la tn ie iaę^k  czytelni u 
wych i zawiązywani i kółek ośwja y.

Na pweedaaniu 29go kwietnia b. r. uchwalił 
Wydział, na wniosek ks. dr. Bukowskiego utwo
rzyć fundusz żelazny, i na ten cel począwszy od 
roku 1887/8 przeznaczać 5 prc. od pozostałości 
kasowej. Na zawiązek tego funduszu złożył Igna
cy Żółtowski 25 złr., za jego inieyatywą przy
czynili się i inni członkowie Wydziału do po
wstania funduszu żelaznego. I tak złożyli: ks. 
dr. Pelczar 10 złr., ks. dr. Bukowski i Kazimierz 
Langie po 5 złr., dr. W. Dadlez, Wincenty Ja
błoński i ks. dr. Spis po 3 złr., Karol Brzeziń
ski 2 złr. i Jan Sędzimir 1 złr. Do tego czasu 
złożył także członek Towarzystwa Edward Mała
chowski na ten fundusz 10 złr.

Myśl stworzenia funduszu żelaznego znajdzie 
niezawodnie poparcie u ogółu, tak iz w krótkim 
czasie wzróść może datkami członków i przyja
ciół oświaty do pokaźnej sumy. Wszystkie wyżej 
podane zarządzenia Wydziału zmierzają do po
większenia tego funduszu.

Z 18 czytelni założonych w r. 1886 otwarte 
zostały uroczyście czytelnie w Wadowicach gór
nych, Sidzinie, Lachowicach, Grójcu, Złoty, jak 
już w poprzedniem sprawozdaniu nadmieniono. 
Obecnie otrzymuje Wydział wiadomość, że pro
boszcz ks. Bobiński otworzył uroczyście czytelnię 
ludową w Wilkonicach, oraz zapowiedział otwar
cie czytelni ludowej w Bystrej. Taić samo w Rud
ce zapowiedziane jest uroczyste otwarcie czytelni 
ludowej pod kierownictwem pana Walerego Sza
frańskiego. W pierwszy dzień Zielonych Świąt 
n a s tą p iło  ta kże  ot warcie uroczyste dawniej zało
żonej czytelni ludowej w Mogilanach, która wsku
tek zmiany kierowników szkoły, przeszła obecnie 
pod kierownictwo proboszcza ks. Piotrowskiego; 
od Wydziału byli obecni ks. dr. Bukowski i d r  
W. Dadlez, zaś od dworu Stefan br. Konopka, 
który ośwjadczyl szczerą gotowość popierania czy
telni i przyczynienia się do odczytów dla wło
ścian. Spodziewać się trzeba, że wśród tak sprzy- 
jających warunków a pod dzielnem kierowni
ctwem proboszcza ks. Piotrowskiego czytelnia 
obecnie pomyślnie rozwijać się będzie. W roku 
b i e ż ą c y m  założył już Wydział z dawnego za
pasu pięć nowych czytelni ludowych w Zakliczy
nie, Starym Sączu, Klimkówce, Stróży i Zakopa
nem przy powstającej tam gospodzie chrześcijań
skiej, oraz zasilił dawniejsze czytelnie: w Rybi- 
twach, Rajczy, Polance i Raciborowicach.

N a ostatniem posiedzeniu uchwalono n a  ż ą- 
d a n i  e założyć nowe czytelni* ludowe przy kół
ku rolniczem w Brzezinie, w Łapanowie pod kie
rownictwem proboszoza ks. Kostucha i w Grabiu 
pud kiei ^nicfwem proboszcza ks. A. Konopiń
skiego. Nadeszło (j0 tej chwili żądanie założenia 
czytelni ludowej od proboszcza ks. Fr. Ohrobi- 
ckiego w Leńczach górnych. Założenie t^ch czy
telni nastąpi równocześnie.

, Waleem zgromadzeniu przedłożył Wydział 
radom szkolnym okręgowym, w obrębie których 
czytelń e ludowe istnieją, jak niemniej radzie 
szkolnej rajowej sprawozdanie swoje za r. 1886 
• drukowane katalogi dzieł d , Jtelni rozsyła.
nych, prosząc ponownie 0 poparcie celów Towa
rzystwa i o ° e“ le, ?żywania sal szkolnych 
ua cele CZJ ^  . w°lnych od nauki

8Zk0-DeJBochni Wadowicach w Tar'nowic, Bocnm, „ j “  -1 Myślenicach na
deszły już poniy p7(it(b ,lC dodaj$ce Wy
działowi otuchy do około dobra ludu
podjętej pracy. . . .

Wreszcie nadmienia się, ze w drugim kwarta
le b. r. do tej chwili przystąpili do Towarzystwa 
jako członkowie: pp. P° af . a K°l*°™ ka- Edward 
Małachowski i B. Stępiński z wkładką roczną po 
trzy złr., ks. Antoni Dobrzański prob. z Myśle
nic, dr. Artur Leo adwokat i dr. Leon Mendels- 
burg z wkładką roczną po d* a , ” r-L:zas dr- Sta
nisław Abłamowicz adwokat, nr- lądeusz Bre- 
siewicz, Maks Chilewski Alfred Dzierżanowski, 
dr. Antoni Górski, ks. Józef Łobczowskij Józef 
Łokietek, dr. Józef Buczkowski, Juha Poręmbska, 
Aniela Rogowska j Marya Wendorf z wkładką 
roczną P° jeden złr.

Kraków, lo  czerwca 1887.
Z Wydziału krakowskiego Towarzystwa oświa

ty ludowej. Dr. W- Dadlez.

W ten sposób każdy może tylko według w ła
snego przekonania głosować, bez obawy, aby 
go podpatrzono.

Grono wyborców.

Udział wyborców we wczorajszem głosowaniu 
z Koła II I  oddziału II (mały przemysł) był bar
dzo liczny — głosowało bowiem 960 wyborców. 
Między izraelitami walczyły ze sobą dwa stron
nictwa. Jedno, które zawarło kompromis z chrze- 
ściańskimi przemysłowe»mi i kupcami, głosowało: 
Bruśnicki, Łysakowski, Warschauer, Mirtenbaum, 
Przeworski i Epstein (w miejsce dra Wechslera, 
który ustąpił miejsca upadłemu w wielkim prze
myśle p, Epsteinowi). Drugie stronnictwo żydow
skie głosowało na samych żydów, a mianowicie: 
W afschauęr, Mirtenbaum, dr. Propper, Przewor
ski, Spira i Goldgart. Wszakże walka ta nie była 
tak zaciętą, żeby się i w pierwszem stronnictwie 
nie byli znaleźli tacy, którzy w miejsce p. Ły
sakowskiego głosowali na dra Proppera. Wybor
cy chrześciańscy głosowali przeważnie: Bruśnicki, 
Łysakowski, Suski, Epstein, Przeworski i albo dr. 
Warschauer, albo Mirtenbaum — chociaż i tu 
znaleźli się tacy, co wbrew kompromisowi głoso
wali na sześciu chrześcian. Wynik wyboru jest 
następujący:

Przeworski o trsy w ^g ł.0®*^ 7,&° ’ /MirtenWuuj 
683, dr. W arw *— '  m p p e r l 88,
J. Epstein 41 *  Brimicki 373. Z kolei idą: 
Spira 3 5 6 , Łysakowski 345, Goldgardt 331 
b.-hmelkes 248, Suski 203 itd.

Skrutynium trwało do 3 popołudniu z powodu 
małej wątpliwości w liczbie głosów, które padły 
na pp. Bruśnickiego i Sp;rę

Pisząc kiedyś o k ie rŁ u ,  jaki powinienby, na- 
szera zdaniem, w obecnych wyborach przeważyć 
podnieśliśmy głównie potrzebę d o b r e j ,  o szczę
d n e j  g o s p o d a r k i  w f i n a n s a c h  m i e j 
s k i c h .  Jak dalece to jest koniecznem, dowodzi 
najlepiej fakt następujący: Z roku 1886 miała 
zostać zwyżka przeszło 40 tysięcy złr. w kasie 
miejskiej. Z tej zwyżki, według ścisłych zasad 
budżetowania, nie należało w roku 1887 nic 
zużytkowywać, ponieważ dopiero zwyżki, w osta- 
tecznem zamknięciu rachunków wykazane, spra
wdzone i zatwierdzone, są rozporządzalne, a tym
czasowo obliczona zwyżka może się jeszcze oka- 
zaó fikcyiną. Tymczasem z początkiem roku bie
żącego, po uchwaleniu budżetu, już się okazała 
potrzeba częściowego użycia zwyżki tej, a miano
wicie do sumy 10.000 na wydatki roku bieżące
go, .  co też Rada uchwalić musiała. Następnie 
okazało s ię , iż zwyżka ta nie 40.000, lecz złr.
20.000 wynosi, tak że po powyższej uchwale 
Rady zostało już tylko 15.000 złr. remauentu 
z roku 1886. Obecnie okazuje się znowu dalsza 
potrzeba użycia znaczniejszych, w budżecie nie 
przewidzianych kwot — w łącznej sumie około
30.000 złr. Na uąjbliższem posiedzeniu Rady zo
stanie tedy postawiony wniosek, żeby zużytkować 
na potrzeby roku bieżącego całą resztę zwyżki, 
więc 15.000 złr. "W ten spo-ób do p o ł o w y  
r o k u  będzie spożyty cały remanent z r. 1886 
Kiory soi&u U ^ ą c  dopiero w r. 1888 powinien 
był być zużytkowany s,. ; j est j u  ̂ brak około 
1?>.000 złr.. o których J e  wiadomo, zkąd j“e za 
cz -rpnąć. Najlepsza to nustraeya nieoględnoj dzi
siejszej gospodarki.

Przegląd polityczny.
W r a k ó w , 18 czerwca.

Dziennik ust, p . z dnia 17 b. m. ogłosił u- 
stawę, uchwaloną 6 b. m. o orzeczeniach admi- 
nistratywnych, powziętych przez władze wojsko
we co do wynagrodzenia za szkody wyrządzone 
w interesie wojskowym: dalej ustawę, uchwaloną 
10 b. m. o zmianach i uzupełnianiu niektórych 
przepisów w postępowaniu egzekutywnjm; usta
wę z dnia 7 b. m. o czasowem zaniechaniu są
dów przysięgłych w okręgu sądowym kotarskim; 
wreszcie ustawę z dnia 3 b. m. o minimalnym 
wieku uczniów, wstępujących do gimnazyów.

U k ł a d y  p o j e d n a w c z e  m i ę d z y  C z e c h a 
mi  a N i e m c a m i  spełzła prawdopodobnie na 
niczem, jak przypuszcza Politik, a przypuszcze
nie to opiera na tern, że wszystkie dzienniki, 
inspirowane przez lewicę niemiecką zamiast sta
wiać żądania, domagają się prawie jednomyślnie 
pozytywnych propozycyj ze strony czeskiej. A po
nieważ takie postępowanie ze strony niemieckiej 
po znanej mowie p. M a t t u s z a ,  który ostate
cznie godzi się na odgraniczenie powiatów we
dług narodowości, odejmuje wszelką otuchę w po
wodzenie układów pojednawczych, dla tego Po- 
Jitik mniema, że wszelkie dotychczasowe próby 
pojednania należy uważać za rozbite, dopóki 
wpływowi przewodnicy Niemców nie odezwą się 
w sposób jasny i zrozumiały.

W ybory do R *dy m iejskiej'

Wyborcy 1
W rozdanych nam przez Magistrat kartach 

do głosowania zaszedł ten b łąd , i e karty te 
zaopatrzono numerem, niebieską barwą wyci
śniętym, przez co może być narażonem prawo 
Wyborców do tajnego głosowania.

Każdemu Wyborcy jednak służy prawo za
strzeżenia tajności głosowania przez to. ii ftw 
numer, na karcie wyciśnięty, zupełnie wymaże 
albo odetnie.

N a  W ę g r z e c h  rozpoczęły się wybory wczo
raj ; — wybranych miało by*5 256 posłów. Przy 
końcu minionej kampanii parlamentarnej należało 
a nieb 163 do stronnictwa liberalno-rządowego, 
28 do opozycyi umiarkowanej, 48 do strocni- 
ctwa niezależności, 7 do antysemitów, 6 do dzi
kich, a 4 do reprezentantów narodowych. I tych 
163 mandatów, któro były w posiadaniu libera
łów, nie mniej jak 74 jest obecnie zagrożonych 
przez kandydatów różnych stronnictw opozycyj
nych, — ale i w okręgach, z których wyszli do
tychczasowi opozycyoniści, wystąpiło teraz wielu 
kandydatów ze stronictwa liberalnego. Dla tego 
w wielu okręgach walka będzie zacięta, chociaż 
8% i takie okręgi, w których nie ma żadnych 
współzawodników. W Budapeszcie przeszli bez 
opozycyi; W a h r m a n n ,  D a r a n y i  i minister 
obrony krajowej F e j e r v a r y ,  w innych dziel 
nicach walka wrzała po dawnemn. Podług wia
domości, jakie nadeszły do tej chwili, wyszło z 
wyboru 37 liberalnych, 4 umiarkowanych, 3 ze 
stronnictwa niezależności, 1 narodowiec, 2 dzi
kich. Dzisiejsze telegramy przyniosą zapewne 
dokładny rezultat.

Z wielu okręgów doszły w iadomości o krwa
wych starciach z wynikiem śmiertelnym. W nie
których starano się nawet podpalić domy, w któ
rych byli zgromadzeni zwolennicy kandydata
przeciwnego.

między innemi: Każda zmiana byle jaka. dokona
na w Austryi, może wywrzeć w Belgradzie wpływ 
bardzo wielki, a nawet według okoliczności stać 
się tam kwestyą bytu; przeciwnie u nas na 
wszelkie ewolucje i eksperymenta belgradzkie 
możemy patrzyć z zupełnym spokojem umysłu, 
do czego jednak dodamy, że wyrazem „spokój 
umysłu" nie chcemy bynajmniej powiedzieć, iż 
w o b e c  w s z e l k i c h  p r z e m i a n  w S e r b i i  
m y ś l i m y  z a c h o w y w a ć  s i ę  o b o j ę t n i e  
l u b  n i e c z y n n i e .  Według wszelkiego praw
dopodobieństwa na zmiany serbskie podziałały 
równocześnie i wspólnie tak czysto wewnętrzne, 
jak i zewnętrzne wpływy. Urzędowa Rosya pra
wdopodobnie nie miała w tem bezpośredniego 
udziału, ale żywioły panslawistyczne i panrosyj- 
skie były widocznie czynne. O tem przyjdzie mo
że później dokładnie pomówić, atoli teraz należy 
liczyć się z faktem i zastanów ić się nad pyta 
niem: Jakie stanowisko zajmie Serbia wobec na
szej monarchii

Otóż gdyby p. Ristics, w co zresztą nie chce
my wierzyć, zechciał1 znowu, jak to robił dawniej, 
zająć stanowisko, któreby sąsiadów zaniepokoiło, 
gdyby ściągnął do kraju pewne niespokojne ży
wioły, albo gdyby zechciał w y c i ą g n ą ć  r ę k ę  
w j a k i k o l w i e k  s p o s ó b  p o z a  g r a n i c ę
S a r l> ii ,  y. fi w o e. y ■ n  e noii d oąj
c z y n i e n i a .  Atoli uważamy p. Risdsca za mę
ża o tyle roztropnego, ii się nic pokusi o żadne 
podobne zuchwalstwa, choćby ze względu aa dy
nasty ę, której wierność przysiągł, i ze względu 
na warunki bytu samej Serbii, które go zmusza
ją  utrzymywać z Austro-Węgrami sąsiedztwo rze
telne spokojne. Dzienniki panslawistyczne i pan- 
rosyjskie są wprawdzie inuegc zdania i podniosą 
głos tryumfu rind tem. że Serbia stała się znowu 
satrapią rosyjską; atoli my w to nie wierzymy, 
bo musimy przypuszczać, że p. Ristics pragnie 
przedewszystkiem dobra i rozwoju swego kraju 
Jeżeli król Milan wybrał teraz p Risticsa na 
swego pierwszego doradcę, to musiał się pierw 
przekonać, że tenże Ristics nie jest już tem, 
czem był dawniej, że nie chwyci się żadnych 
awantur, które tylko dla Serbii i jej dynastyi 
mogą być niebezpieczne.

Z powodu zmiany g a b i n e t u  s e r b s k i e g o  
i objęcia rządu przez R i s t i c s a  pisze Pester Lloyd

Ambasador austryacki zwrócił uwagę rządu 
włoskiego na irredentyczny charakter d e m o n 
s t r a c j i  n a K a p r e r z e ,  osobliwie z powodu 
mowy Cavalottiego.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  obradował w czwar
tek nad ustawą o mianowaniu burmistrzów i ła 
wników w Alzacyi i Lotaryngii przez rząd z po 
za grona rad gminnych. Posłowie alzaccy gwał
townie występowali przeciw ustawie, która obala 
samorząd i obudzą nienawistne uczucie dla rzą
du wśród ludności miejscowej. Ustawa projekto
wana jest pogwałceniem istoty życia gminnego i 
podkopaniem uczucia powszechnego dobra. U sta
wa została uchwaloną. W skutek przyjęcia tej 
ustawy przez parlament, 79 urzędników obejmie 
tam zapewne urzędy burmistrzowskie.

R o s y a  nie ustaje w p r z y g o t o w a n i a c h  
w o j e n n y c h .  W jednym z ostatnich rozkazów 
kniiiistu wojny niagazany piow.autowe w B r z e 
ś c i u  L l t e w s k  ua i K i j o w i e  zOBtoły pod-
niesione do klasy pierwszej, takiż magazyn w 
R ó w n i e  w gub. wołyńskiej do klasy drugiej, 
nadto w Kijowie będzie urządzony drugi maga
zyn prowiautowy klasy pierwszej. Zapasy żywno
ści i amunicyi od dawna już zwożą do tych ma
gazynów i to jest powodem ożywienia się ruchu 
towarowego na liniach kolei żelaznych do tych 
punktów prowadzących. Od miesiąca przewożą 
wielkie ilości prochu i rozmaitego rodzaju zaso
bów wojennych do B r z e ś c i a ,  a rezerwistów 
skonsyjgiowano w domach. Po tak zwanych po
cztach ziemskich zalecono pocztmistrzom mieć 
w pogotowiu 'siodła i pocztylionów, by natych
miast po otrzymaniu rozesłać rozkazj o powoła mu 
rezerw. Przygotowanie do szybkiej mobilizacyi i 
przewozu wojsk zmobilizowanych są już skoń
czone.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że ministerstwo 
wojny z rozkazu cara zarządziło natychmiastowe 
utworzenie kadrów dla pięciu nowych pułków 
kozackich na granicy chińskiej. Każdy pułk ma 
się składać z dwóch sotni kozaków konnych, 
dwóch sotni piechoty, z czterech dział artyleryi 
górskiej i oddziału saperów.

Now. W r. donosi, że komisya Pahlena dla 
rewizyi u s t a w  o ż y d a c h ,  ukończyła prace 
przygotowawcze i zajętą jest obecnie wypracowa
niem referatu dla ministra spraw w°wńetrznych. 
Komitet giełdowy w Baku uprasza rząd ô pozo
stawienie na miejscu oąiadłych tamże żydów.

W o k r ę g u  Ż a k a s p i j s k i m  i Ozardżui od
k u to  — jak donoszą z M e * w u — szpiegów 
angielskich. U aresztowanego niedawno żyda bu- 
ckarskiego znaleziono korespondencyę, w której 
były wiadomości o stanie rzeczy w okręgu. Wia
domości te przeznaczone były dla agenta angiel
skiego, zamieszkałego w Menched.

Nowe wybory d o s k u p c z y n y  s e r b s k i e j  
zostaną wkrótce ogłoszone. Skupczyna jednak zo
stanie otwartą dopiero w sierpniu.

Dotychczasowy p o s e ł  s e r b s k i  w Peters
burgu pułkownik Gruicz został mianowany mi
nistrem wojny. Belgradzki D riew nik  domaga się 
wytoczenia procesu Garaszaninowi i obsadzenia 
wszystkich urzędów krajowcami.

Z Wyjątkiem Orazdanina, który Risticza na
zywa awanturnikiem, wszystkie inne d z i e n n i 
ki  r o s y j s k i e  wyrażają przekonanie, że pierw
szem zadaniem gabinetu serbskiego będzie usu
nięcie wpływu Austryi. Komitet panslawistyczny 
w Petersburgu wysłał gratulacyę telegraficzną do 
Risticza.

Pod karaułem Dobrinowaczem, jak donoszą 
z B e l g r a d u ,  napadło 400 Ar i i  a u t ó w  na  
s e r b s k ą  s t r a ż  p o g r a n i c z n ą  Arnauci za
bili dwóch ludzi, lecz zostali odparci przez straż 
graniczną, przyczem pozostaw.li zabitych i ran
nych. Przy tej sposobności zdobyto chorągiew 
napastników. Risticz przesłał o tej napaści notę 
do poselstwa tureckiego.

R e g e n c j a  b u ł g a r s k a  postanowił® 
proponować sobraniu rew izję konstytucji, zwła
szcza też artykułów, które dotyczą ustanowienia 
regencvi. Wszyscy internowani posłowie, nalezą-

stniczyć w obiadach sobrania. Wybór księcia bę
dzie na porządku dziennym. Regencja zaprosiła 
przedstawicieli mocarstw, aby raczyli przybyć na 
otwarcie sesyi zgromadzenia narodowego w Tyr- 
nowie.

Doniesienie Kólnische Ztg, jakoby Rosya wy
słała do mocarstw n o t ę  w sprawie rozwiąza
nia s p r a w y  b u ł g a r s k i e j ,  nie sprawdziło 
się. Ani w Wiedniu, ani w Paryżu podobna no
ta nie została w-ęczoną.

Kronika.
K r a k ó w ,  18 czerwca

Procesyi wczorajszej, celebrowanej przez ks. bi
skupa Dunajewskiego, a dążącej z kościoła św. Bar
bary, wokoło Małego Rynku, liczna towarzyszyła 
kompania pobożnych. Na Rynku wygłosił kazanie 
ks. jezuita Załęski. Straż ogniowa miejska czuwała 
nad porządkiem, — szpaler zaś przy celebrującym 
atrz/mywaii członkowie I Stowarzyszenia weteranów 
wojsk austryackich

I. Towarzystwo weteranów wojskowych u-
rządza jutro w niedzielę dla członków swych wy
cieczkę dó Panieńskich Skał i Woli Justowskiej. 
Zrani, wykona orkiestra Stowarzyszenia serenady dla 
władz, — następnie odbędale «łę ■« J ft nann nabo
żeństwo w kościele św. Wojciecha, — poozem w 
pochodzie przez rynek podążą członkiwie na Pa
nieńskie Skały, gdzie przed figutą M itki Boskiej zło
żą wieniec. W ogrodzie na W uh o ibędzie się kon
cert, — chór śpiewać będ»ie pieśni połskin, rutkie 
i czeskie — Zabawę zakończą tańce i oświetlenie 
ogrodu bengalekiemi ogniami.

Komitat wiankowy na odbyt«m wezsraj posie
dzeniu uchwalił oddać do rozspr/.edaży przygotowa
ne bilety na uroczystoSó wianków handlom pp.: Bia- 
siona, Roszkowskiego ,'cukiernhi) i Zaphtalskiego.

Spraw a urządzenia o rk ies tr/ cywilnej w Kra
kowie, tyle razy poruszana i powszechnie uznana za 
pożyteczną, znów zainteresowała grono obywateli. 
Na ten cel złożono skromny fundusz na ręce p. 
Jaua Staszczyka, ulokowany w kasie oszczędności 
aa książeczkę nr. 9C 984 Inicjatorowie zamierzają 
w najbliższym czasie zwołać zebranie przyjaciół mu
zyki i wspólnie naradzić się, jaką formę należałoby 
nadać dla mającej weiść w życic orkiestry, t. j. 
czy składaćby się ona miała z fachowo uzdolnionych 
od razu muzykantów, czy też wypadałoby się z począ
tku komentować siłami jeszcze niewyrobiouemi — 
lecz przy pomocy w krótkim czasie mogącemi dojść 
io biegłości. Obecnie propagnjąey zamiar utworzeuia 
orkiestry cywilnej w mieście, chcą na początek kon- 
tentować się najskromniej&zemi silami, byleby tylko 
rozpocząć — a mają nadzieję, że przy pomocy tak 
licznych w mieście zwolenników muzyk,i, zamiar ich 
da się do skutku doprowadzić.

W kolb literacko arkystycznom w poniedziałek 
odbędzie się wieczorek muzykaluo-wokalny, w któ
rym wezmą odział zaproszeni artyści i artystki o- 
peretki lwowskiej. Pierwszy to raz w lokalu swym 
Koło przyjmować będzie gości lwowskich, przybywa
jących do nas co rok w lemim sezonie, kiedy tak 
trudno przychodzi zebrać zwolenników muzyki i śpie
wu w dusznych zazwyczaj salach Na wieczorek 
ten, zainicjowany przez nowy Wydział koła, wy- 
v  >ra,ą się' liczni członkowie a niepodobna wątpić, 
iż wypadnie ku ogólnemu zadowoleniu.

W parku krakowskim w niedzielę d 19 b. m. 
odbędzie się koncert Towarzystwa muzycznego przy 
współudziale orkiestry wojskowej pułku 20, pod kie
runkiem p. Wiktora Barabasza. Program obejmuje: 
1. Moniuszko: Polonez; 2. Hofmann: „Śliczne na
sze łąki pola"; 3. Guniewicz: Mazurek; 4. Miin- 
cheitner: Krakowiak; 5. Beethovcn: „Jnbilate"; 6 . 
Sodcrm an : „Wiejskie wesele w Szwecyi"; 7. En-
gellberg: „Sen młodości"; 8, Mendelssohn : Uroczy
stość założenia; 9. Pieśń ludowa „O sanctisslma"; 
10. Beethoven: Niebiosa głoszą Początek koncertu
0 godzinie 4-tej. — Ohórów o 0-tej.

P. Jan Zacharyasiewicz bawi w Kiakowic.
Wycisczka członków kasyna powszechnego do 

Kalwaryi, zapowiedziana na nieazielę 19 om., * po
wodu niepogody została odłożoną.

Sieć telegrafu pożarnego. Gmina miasta Kra
kowa urządza dla zabezpieczenia miasta od pożarów, 
oraz w celu umożebnienia jaknajszybezego ratunku 
na wypadek pożaru w mieści" Krakowie, osobne li
nie telegraficzne, dla połąozenia niektórych realności, 
w których umieszczone będą automaty pożarne, ze 
strażnicą pożarną miejską.

Dla przymocowania potrzebnych drutów zachodzi 
niezbędna konieczność wbicia haków na facyatach 
frontowych nielrtóryoh domów.

Gdy realności te, *e względu na stosunki miej
scowe z góry oznaczone być na pewno uie mogą—  
przeto Magietrat zawiadamia q tem urządzeniu liuij 
telegraficznych właścicieli realności, z tem nadmie
nieniem, że w razie, gdyby w t e r m i n i e  d n i  1 4  
nie nadeszła ze strony interesowanych właścicieli re
alności w mifcśoie Krakowie odmowna odpowiedź, to 
M agistrat uważać będzie brak odpowiedzi za właści
we przyzwolenie.

Magistrat wyraża jednak nadzieję, że właściciele 
realności z uwagi na ugólue dobro i interes miasta, 
jakie podobne urządzenie bezwarunkowa zJf sobą przy
niesie, uie będą bprzeciwiali się urządzeniu, które w 
niczem nie narusza własnośoi ich, ani też z żadnemi 
kosztanr dla nich połączone nie będzie.

Bliższych wyjaśnień udzieli za zgłoszemen: się 
B udow nictw o miejskie w godzinach biurowych.

Telefony w Krakowie. Magistrat ogłaszą: Mi- 
nisteryum handlu reskryrtein z dnia 31 stycznia 
r. b- postanowiło urządzić w mieście Krakowie i 
okolicy sieć telefoniczny dla użytku pnblicznegc pod 
zarządem miejscowego urzędu telegraficznego, a to 
w rozie udowodnionej povrz«by tego zakładu.

Gdy sprawa ta jeBf nader wielkiej doniosłości dla 
naszego miasta, założenie zaś telefonów rządowych 
zależeć będzie od ilości zgłoszonych abonentów, po
daje się przeto niniejszein do wiadomości mieszkańców 
z tem nadmienieniem, iż życząoy sobie podobnego 
nrządzeoia zechcą zgłosić się do magistratu na pi- 
śmi« w terminie dni 30.

Gdy koszta Urządzenia podobnego za staraniem  
rządu będą jak najprzystępniejsze, przeto spodziewać
się należy, że osoby interesowane w dobrze zrozu
mianym własnym i ogólnym interesie zechcą się jak 
najliczniej zgłosić, aby tę, tak ważną ze względów 
komunikacyjnych i handiowyoh dla naszego miasta 
instytucyę jak najspieszniej w życie wprowadzić.

P ociąg i spacerowe. Wiedeńskie binro podróży 
G. SchroekeTa urządza z powodu ś*ię.ta św. P io tra
1 Pawła pociąg spacerowy do Wiednia, Gracu, Fiu- 
me, Tryjestu i Wenecyi. Odjazd z Krakowa do Wm-



ET raków 19 Cserwca 18S7. N O W A  R E F O B M A . Ni , 188. %

dnia nastąpi 25 czerwca po południu o godz 3. 
Do Gracu, Fiume i Tryjestu jechać można dn. 32, 
z3 i 24 bm. wszystkiemi pociągami osoboweml z 
wyjątkiem kuryerskioh. Wszelkich bliższych objasuieó 
powziąć można z plakatów i programów powyższej 
firmy „G. Schroekl s, Wien I Kolowratring 9."

Znaleziono P- Aren Salomon, faktor, złożył w 
polioyi brylok złoty z dwoma kam i en n  mi który 
znalazł na nlicy Józefa na Kazimierzu

Wojciech Steczkowski, miejski dozorca plant, 
przytrzymał błąkającego się jamnika.

P. Malik, introligator, złożył w policyi parasolką 
znalezioną przez siebie na nlicy Szewskiej.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Marcinka Wa
lentego z Korzuchowa posiadanie łyżki srebrnej,
znaczonej li teram1 J- Młodzianowskiego Adolfa
ze Stiyja za kradzież; Kochańskiego Józefa z Kra
kowa, złodzieja nałogowego, za włóczęgostwo i zbie
gnięcie z pod dozoru policyjnego; Staudę Antoniego 
z Laekowy a® oszustwo; Ezymka Jana z Wiurzoho- 
sławi o za zrywanie róż na plantach.

Kilku włościan, pochodzących z południowych Wę
gier. przytizymaao na wyohodźtwie do Ameryki bez 
odpowiednioh fnnduezów i legitymacyj.

Zmarli, w  Wadowicach zmarł w 69 roku żyoia 
Leon Sykotowski, do niedawna dyrektor szkoły lu
dowej w Nowy* Targu. Zmarły przeszło 50 lat 
praoował w swoim zawodzie, a prawością charakteru 
umiał sobie zjednać miłość kolegów i wdzięczność 
uczniów.

W Wieliczce znw ł w 54 rokn życia Leon Schrei 
ter, uadmlernik i rade* *j, ostatek komieyi
llzy,graficznej Akademii Umiejętności i zakładu me 
teorologioznego w Wiedniu, a także radny miasta 
Wieliczki Na pogrzebie znalazł się uezny orszak 
przyjaciół i znajomych, ceniących zasługi zmarłego 
i przymioty jego charakteru.

Karol P a p ś e , emerytowany inżynier starostwa 
zmarł w Krakowie w 69 roku życia.

Kandydaci notaryalni we Lwowie, jak donosi 
Deien. Polski, postanowili zwołaó na dzień 2 lipca 
b. r. ogólne zebranie wszystkich kandydatów nota- 
ryaloych w obrębie izby lwowskiej praktykę odby
wających w celu uchwalenia memoryału do mini
sterstwa sprawiedliwości w sprawie .id< wodowani, 
zmiany ustawy notaryalnęj w tym kierunku, ażeby 
do kwalifikacyi na posadę notaryusza wymaganą by 
ła nie jak dotychczas czteroletnia, lecz co najmniej 
pięcioletnia praktyka, z czego oztery lata a nie jak 
obecnie dwa lata praktyki mają być odbyte u no- 
taryu»za. Zmiana ta zmierza do tego, ażeby utru
dnić osobom niepoświęeającym się zawodowo nota- 
ryatowi przenoszenie się z innych zawodów prawni
czych na praktykę notaryalną w celu uzyskania po
sady notaryusza, od lat kilku bowiem powtarzają 
się wypadki, że adepci innych zawodów prawniczych 
po odbyciu już dłuższej praktyki gdre.cdziej, prze
rzucają się do notaryatu i uprzedzają w uzyskaniu 
posad notaryuszów tych, którzy zawodowo notarya- 
towi się poświęciwszy po dziesięć lat a nawet ! dłu
żej wyczekują na uzyskanie takiej posady.

Komitet festynow y na przyjęoie cesarzewicza 
we Lwowie powziął uchwałę, ażeby do bukietu, któ
ry ma być wręczony arcyksięinie Stefanii w Kra
kowie przez prezydenta miasta Lwowa, koronka o- 
taczająca manszet bukietu była wykonaną w szkole 
koronkarskiej, istniejącej przy muzeum przemysłowem 
miejskiem we Lwowie, gdzie również wykonuje na 
der misternej i delikatnej roboty chusteczkę koron-
Vu»<| g, Mo.-j-b Endo, uiolka lej HZkuły. Chu
steczka ta wraz t  pwdtmtką bard* .ozdobnie i ar
tystycznie haftowaną przes p. Katarzynę Rybak na
uczycielkę haftów tej szkoły, mają bvć ofiarowane 
we Lwowie w imieniu szkoły następcy trenu jako 
dar dla jego małżonki.

Roboty te będą chlubnym dowodem nadzwyczaj
nego postępu w stosunkowo krótkim czasie w tej 
szkole, a zarazem świadectwem, że stolica już dzi
siaj może exę poszczycić wyrobem niezawodnie tru
dnym w dziedzinie przemysłu artystycznego, jakim  
są koronka i hafty.

Pomnik dla pułkownika Kilińskiego stanąć ma, 
jak donosiliśmy, we Lwowie. Komnet, zajmujący się 
tą sprawą, zebrał się w tyrh dniach u artysty 
rseźbiarza p. Juliana Markowskiego dla obejrzenia 
przygotowanych modeli. Zgodzono się jednogłośnie 
n~ sana figurę, którą ma p. M zaraz rozpocząć 
i wykończyć kopztem 2.500 złr., rań co do postn- 
montu uchwałę na ru ie  odroczono. Artysta przed
stawia Kilińskiego w postawie stojącej, z sztanda
rem w lewej, a mieczem w prawe) reoe, na głowie 
rogatywka. Postać pełna szlachetności, twarz spo
kojna ale nadzwyczaj energiczna, to też robi nie
zwykłe wrażenie. W ogóle wszyscy członkowie ko
mitetu zachwyceni byli tak modelem na ten pomnik, 
jak i innemi pracami p. Markowskiego.

Z ruchu przemysłowego. R uryer warse. do
nosi : „Jedna z fabryk wyrobów platerowanych, po
siadająca magazyn swój v Krakowie, z powodu ła
twego w Gralieyi zbytu, rozpoczęła wysyłkę wyro
bów swych z grubsza tylko obrobionych, które 
następuie pod kierunkiem tutejszych majstrów przes 
krakowskich rzemieślników będą wykończone".

Polscy śpiewacy wydają się niektórym rosyj
skim pismom „rodakami" straconymi dla rosyjskiej 
sfery. Noto. W rem. w korespondencji z Paryża 
zamieszcza taki ustęp:

„W kierunku wokalnym pierwsze miejsce zaj

mują bracia Reszkowie: Jan i Edward. „Nasi ro
dacy — mówi organ Suworyna — zajęli zupełnie 
wyjątkowe stanowisko. Gdyby wziąć ioh siostrę — 
(która niestety porzuciła scenę) Mierzwińskiego, 
(który bawi teraz w Paryżu) i Sembrich, to zło- 
żyćby można jedyną w swoim rodzaju trupę °Pe" 
rową. Zauważyć się godzi, że wszyscy ci ludzie 
śpiewaćby mogli z łatwością po rosyjsku, I"®2 ze 
żalem można powiedzieć, że są to ludzie na zawsze 
straceni dla naszej tak ubogiej w talenty opery." 
A kiedyż oni a« niej należeli?

Ciekawy zbiór kart do gry wszystkich krajów 
i epok znajduje się w muzeum brytańskiem w Lon
dynie. Najstarsze gry pochodzą z XiV-gO stulecia i 
są tak pod względem rysunków, jak i objętości 
istnemi olbrzymami; obejmnją one 80 do 100 kart. 
Obok nich eą też inne, nader małych rozmiarów, a 
między niemi jedna gra francuska której karty są 
tylko na dwa cale długie i jeden cal szerokie; są one 
zmbione z tak cieniutkiej tekturki, że można ukryć 
całą grę w jednej ręce. Nadto znajdują się gry z 
Rersyi j Indyi, których karty stanowią półokrągłe 
blaszki srebrne, mające 2 do S cali średnicy. Na 
najstarszych kartach hiszpańskich napróino szuka 
się damy; płeć piękna nie była tak profanowaną 
w krainie galanteryi i zastępowano ją przez odmien
nych waletów. Za Karola Ii-go, Króla angielskiego, 
przyozdabiano karty wizerumram' monarchów ów
czesnych, znakomitości dnia, a nawet regułami gra 
matycznemi oraz geografieznemi widokami i opisami. 
Najoryginalniejszą wszakże jest gra, na której kar
tach znajdują się osoby tranzerująoe mięso, rybę, 
drób, lub krające ciasto, nadto pod wizerunkami 
znąjd';ją się przepisy, w jaki sposób traużerowauie 
ma się odbywać. I tak pod asem kierowym umie
szczony jest napis: „Zapomocą tych kart każdy 
człowiek może się nauczyć sztuki, według której 
n» bardziej używane potrawy, pi czeń, ryba i drób 
mają być odpowiednio pokrajane i dowiedzieć się z 
jakim sosem i garniturem mają być na siół poda 
ne“. To się nazywa połączyć pożyteczne z przy 
jemnero

Japońskie stowarzyszenie. Grono japończyków 
powzięło myśl utworzenia Towarzystwa ułatwiające
go podróż za granicę. Nazywa się ono Yoko-Kaisha, 
a kaśdy z członków płaci dowolnie 20, 10 lub 5 
yen miesięcznie. Skoro tylko zebrany zostanie odpo
wiedni fundusz, odbędzie się ciągnienie losów, a 
szczęśliwy posiadacz wygranej będzie mógł podróżo
wać zagranicą na kosst Towarzystwa. Jeżeli należeć 
będzie do płacących 20 yen, wćwcras ma prawo 10 
lat spędzić na podróżach, płacący 10 yen podróżo
wać mogą lat pięć, a płaoący 5 yen mogą tylko 
objechać Europę, lub Amerykę.

Z Konstantynopola donoszą o iście operetkowej 
przygodzie syna sułtana Abdul Hamida. Siedemna
stoletni syn władcy państwa ottomańskiego, w to
warzystwie guwernera swego Mahometa beja i kil
ku młodych towarzyjzow, udał się na zabawę woj
sk >wą w okolicy Konstantynopola. Między licznie 
zebraną publiczuośoią było dużo europejczyków i ko
biet z wyższych sfer towarzyskich. Książę i jego 
towarzysze, otoczeni damami podejrzanej repntacyi, 
których na zabawie również nie brakło, h«tdowali 
Bachusowi dooóty, aż nawpół przytomni, chwiej-c 
się, zaozęli tańczyć kadryla, co obecnych europej
czyków pobudziło do śmiechu, a turków w święte 
oburzenie. O skandalu tym donieniono sułtanowi, 
który skazał syna na dłuższy areszt domowy, a gu
wernera na wygnania.

Z dziedziny techniki i wynalazków.

(Wykład bar. Gostkowskiego w klubie nrzeduików 
kolei aubtryackich. — Nieco o kolejach angielskich.— 
Nowa zwrotnica (angielska). — Patentowana waga 

pomostowa „regestrująca").

Pociąg będący w rnohu zatrzymany być może 
w pewnej chwili za pomocą działania hamnlców, 
a to zatrzymanie zalożnein jest głównie od cię
żaru pociągu, szybkości jazdy, jakoleż spadku 
toru, po którym pociąg bieży. Ponieważ ciężar 
pociągu, szybkość jazdy i spadek toru się ^mienia, 
przeto trzeba zastosować hamulce do tych zmien
nych warunków w taki sposób, aby w najniekorzy
stniejszych warunkach odpowiadały swemu zada
niu. Łatwo pojąć, że dwa pociągi o nierównym 
ciężarze, ale poruszające się z jedniką chyżośt-ią 
i po jednakim spadku, można zatrzymać c Je 
dnym czasie wtedy tylko, gdy pociąg cięższy bę
dzie miał stosunkowo więcej hamulców, czyli 
więcej „hamowanego ciężaru (brutto)". Teorya i 
doświadczenie wykazały, jak wielkim ma być ów 
ciężar dla danego pociągu, chyżości i spadku, a 
wyrażono go w procencie całkowitego ciężaru po
ciągu. Przepis austrzackich kolei nakizuie hamo
wać J/g do 1ji „brutto" pociągu osobowego, Vio 
do */, mięszanego, a */i» do */4 ciężarowego na 
spadkach od 0 —25 „pro mille". Rachunek jest 
zatem bardzo prosty. Mając na przykład pociąg 
ciężarowy, ważący 300 ton i na dalszym szlaku 
największy spadek toru 12 „pro mille", na któ
rym przepis nakazuje hamować ’/• brutta, dzieli 
się 300 przez 0 i otrzymuje 50 (ton), czyli 
wstawia się tyle wozów, opatrzonych hamulcami, 
aby ciężar ich razem wynosił 50 ton. Cyfra ta

jednał jest w rzeczywistości mniejszy aniżeli ra
chunek dzielenia wykazuje. Popełnia się zatem 
błąd, jak to udowodnił p. Gostkowski w P'§k- 
nym wykładzie w klubie urzędników austrya- 
ckich kolei żelaznych w Wiedniu.

Powoławszy się na prace L o c h n « r'a’ F e r -  
r o n ’a, Ga 11o n ’a, F r a n k e g o ,  (Pf0 .̂ 8zkoły 
politechnicznej we Lwowie) i B a r t l ’8!, Ja^° 
na doświadczenia G a l t o n a  w r. 1870 na kolei 
London-Brigthon i P o i r  e na kolei lyońskie] -  - 
zwraca p. Gostkowski uwagę na tę okoliczność, 
że skutek hamulców zależnym jest li tylko °d 
ciśnienia klocków na koła, a nie od obciążenia 
wozów, czyli, że dotychczasowe a powszechne 
mniemanie, jakoby wóz naładowany ciężarem 
skuteczniej działał aniżeli taki sam wóz próżny, 
jest błędnem, chocmż na pozór zdawałoby się 
inaczej. Skoro bowiem na wozie spoczywa więk
szy ciężar, to podczas ruchu i tarcie pomiędzy 
kołami a szynami się zwiększy, a wtedy i tarcie 
pomiędzy klockami hamulcowemi a kołami mo
żna zwiększyć, wskutek czego wóz ładowny po- 
winienby być zatrzymanym przynajmniej w tym 
samym czasie jak wóz próżny. Zachodziłoby to 
wówczas, gdyby zupełnie przyciągnięty hamulec 
przy całkowitem obciążeniu wozu (zwykle 10 to 
nami) wytwarzał pomiędzy klockam a kołem 
„arcie prawie równoważące tarcie pomiędzy kołem a 
szyną. Wówczas byłby cały ciężar wozu hamo
wanym podobnie jak wóz próżny. Ponieważ je
dnak konstrukeya hamulców jest ze względów 
praktycznych tego rodzaju, że przy całkowitem 
działaniu ich nie hamuje się całkowitego ładunku 
wezu, ale tylko pewną jogo część, więc z tego 
wypływa, że przy pociągu o 300 tonach cyfra 
50 ton będzie oznaczać tylko ciężar „s p o c z y- 
w a j ą c y "  na kołach hamowanych, zaś c i ę ż a r  
istotnie hamowany bęaiie mniejszym. Pedług o- 
bliczenia p. Gostkowskiego wynosi on */# owego 
ciężaru, jaki odpowiada ciśnieniu klocków na koła 
wyrażonemu w tonach, a powinien byś osobno 
obliczony dla każdego wozu i na nim napisany.

(0 . d. n.)

Dział ekonomiczny.
Okręgowe Towarzystwo rolnicze w Krakowie.
Prezes Towarzystwa p. j  Skirliński rozesłał 

do członków zaproszenia na O g ó l n e  z g r o m a 
d z e n i e  T o w a r z y s t w a  mające się odbyć d. 
21 c z e r w c a  o godz. 1) 2ralia w 8ali Rady po
wiatowej. Porządek dziejmy, i )  Odczytanie pro 
tokółu z ostatniego ogólnego zgromadzenia towa
rzystwa. 2) Sprawozdanie z czynności Wydziału 
za czas od ostatniego ogólnego zgromadzenia to
warzystwa. 3) Wniosek wydziału o zmianę sta
tutów towarzystwa (referent dr. B r z e z i ń s k i ) .  
4) Czy sprowadzane zagraniczne ziarno do siewu 
zasługuje na pierwszeństwo przed krajowem i 
które gatunki. 5) Jakie korzyści przynosi nawo
żenie pól i łąk kloacznemi odchodami z Krakowa 
i liczbowe zestawienie kosztów ? 6) Która z ras 
bydła hodowanego w okręgo towarzystwa na
szego okazała się najodpowiedniejszą? 7) Wybór 
prezesa, wiceprezesa i pięciu członków wydziału. 
8) Pytania i wnioski samoistne członków towa
rzystwa.

wyK&z ilstow  zastawnych galicyjskiego Tow. 
kredytowego ziemskiego, wylosowanyoh 14 czerwca 
b. r. we Lwowie.

Serya I po złr. luOOO; nr. 412.
Serya II po złr. 5000: nr. 518 700 859.
Serya IH po złr. 1000: ur. I 812 4433 9661 

10181 10368 10721 10760 10897 n s o i  11804
11847 11923 12042 12170 12194 12281 12525
12766 12816 12861 13480 13521 14398 14374
15022 15177 15188 158J1 15698 25741 15757
16005 16597 16603 16679 I 689) 170OI 17049
17110 17240 17411 17708 17924 18723 18756
19007 19239 19675 19695 19725 19950 19955
20141 20402 20474 20512 20541.

Serya IV p0 złr. 500: nr. 4615 4778 4971
5235 5406 5456 5853 5859 5919 6071 6112
6191 6710 6725 6841 7098 7219 7264 7314
7540 7650 7741 7771 7887 7930 8061 8063.

1rt^ rya 1 P° 3  ^ o 111̂ 6625 8415 9067 
10600 10664 12495 12668 12721 13126 13215
13289 13447 13587 13608 13908 14025 14409
14584 14665 15086 I 5598 l5 6 1 l 15736 15945
16058 16864 17189 17492 17563 17565 17666
17924 18345 18393 18479 18847 18977 19088
19434 19548 19572 19589 19-590 19624 19744
19824 20002 20157 20167 20206 20311 20337
20350 20351 20382 20425 20489 20624 20626
20732 20745 20791 20954 21016 21075 21131
21305 21327 21512 21578 21610 21667 21701
21739 21936 21995 22021 22144 22397 22420
22879 2291-5 22953 22968 23167 23460 23686
23739 23863.

4 pret. listy zastawne A l a n i e : Serya II po złr_ 
5000: nr. 148 266.

Serya III po złr 1000: nr. 222 273 386 736 
798 1227 1273 1E54 1592 1698 1701 1752 

Serya IV po złr. 500: nr- ^63 278.

Serya V po ?łr. 100 : nr. 2 54 512 708 922 
1126 1269 1298.

£ pret. listy zastawne: Serya II po złr. 5000: 
nr. 262 345 676.

Serya III po złr. 1000: nr. 203 253 312 433 
440 483 737 745 748 1066 1116 1219 1705 
1968 1977 2)15 2248 2271 2624 2836 2865
2950 3211 3468 3747 4395 4402 4854 5409
5503 5676 5749 5751 6166 6191 6210 6228
6236 6310 6343 6344 6498 6632 6732 7167
7547 8054 8058 8072 8075.

Ser. IV po złr. 500: nr. 7 i 117 231 648 789 
904 911 927 1145 1284 1354 1506 1606 1823 
2078.

Serya V po złr. 100: nr. 60 152 302 319 453 
863 881 1148 1346 1420 1497 1740 2546 2675 
2705 2722 2935 3110 3433 3451 3623 3679
3720 3808 5843 3879 3889 3890 4099 4151
4357 4368 4420 4447 4627 4669 4770.

5 prot. listy zastawne 37-letnie: Serya I po złr. 
10000: ni 188 713.

Serya II po złr. 5000: nr. 113 1095 1164 2365 
2390 2736 3666 3669 4075.

Serya HI po złr. 1000: n- 2592 29fc2 30g7 
3149 3444 4083 5014 523S 5393 5683 5786
6351 7315 7513 8076 8949 9055 9579 9&4g
10292 10e60 115)3 11829 12034 12102 123WO
12526 12619 12735 13004 13447 14704 15998
16253 16393 16436 16997 17382 17474 17478
17633 17777 17781 17802 17818 18098 18193
18304 18323 18656 18672 18727 18926 19076
19254 19313 20078 2O06O 20710 21279 21396
23437 23578 23803 24055 24128.

Serya IV po złr. 500: nr. 176 884 1845 2757 
2780 3593 3014 4223 4271 4319 4378 4690
4708 4923 5467 5622.

Serya V po złr. 100: nr. 135 357 952 1268
1973 2450 2714 2988 3208 3294 4606 4738
4«39 4846 5247 5370 5396 5514 6262 6321
6769 7801 8174 8226 8495 8934 9659 10109 
10724 10793 11106 11414 11662 12411 12620
12728 12787 13190 13994 14341 14872 15102
75398 15585 15742 15749 16153 16380 17158
17100.

Wypłata począwszy od dnia 31 grudnia 1887.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.')

Wiedeń, 18 czerwca. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie powietrza miedzy 750 a 
755 mm. jest w krajach karpackich, Besarabii i 
Podolu; — największe ciśnienie zaś między 775 
a 770 mm. jest w Danii i południowej Noi 
wegii.

W iatr północny; —  niebo zmiennie pochmur
ne; — bez stałego deszczu; — jue zanosi się na 
żadną istotną zmianę.

(Z  oturc korespondencyjnego.)

Wiedeń, 18 czerwca. Międzynarodowy targ zbo
żowy odbędzie się dnia 28 i 29 sierpnia we Wie
dniu w rotundzie dawnej wystawy powszechnej.

Budapeszt, 18 czerwca Podług rezultatu wy
bór ów, znanego wczoraj do godziny 9 wieczór, 

Hwrwatn ■Ua--M?oa t 4B mtmmamiutww Hberaftiegu. 13 
t  op^rycyi ta  , „- 1 _
należności, 4 dzikich, 1 antysemita, 1 1 naro
dowiec.

Prezydent ministerstwa wybrany w W. Wa- 
radynie 825 głosami przeciw 226; — w Śzege- 
dynie wybrany brat ministra Ludwik Tisza; w 
Bn upeszcie między wybranymi jest także mini
ster Trefort.

Zagrzeb, 18 czerwca. W  wyborach do Sejmu 
we wszystkich trzech okręgach miejskie! Zagrze
bia zwyciężyło stronnictwo narodowe. Ostateczny 
rezultat ukończonych wyborów jest: 86 ze stron
nictwa narodowego 8 z niezależnych, 2 ze stron
nictwa środkowego, 2 dzikich. Trzy wybory za
wieszono z pewodu nieprawidłowości, dwa je
szcze niewiadome.

Peturtburg. 18 czerwca. Dzisiejszy Praw. Wie- 
stnik ogłasza traktat handlowy, zawarty świeżo 
z Rum unią, obowiązujący na razie tylko do 10 
lipca 1891 r.

Berlin, 18 czerwca. Parlament niemiecki u 
chwalił w trzeciem czytaniu nowelę o kierunku 
komumkacyi statków parowych suhweneyonowa- 
nych, dalej zmianę dotychczasowej ustawy o sto
sunkach prawnych w krajach kolonialnych, na- 
80 P n^  ustawS gorzelnianą 233 głosami przeciw 
° 0, — ustawę przeciw używaniu szkodliwych farb 
Przy zabarwianiu pokarmów, ustawę o maśle 
sztucznem i o ochronie pracy.

Jutro prawdopodobnie ostatnie posiedzenie.
Darmstadt, 18 czerwca. Izba poselska uchwa

liła jednogłośnie ustawę kościelną.
Haaga, 18 czerwca. Izba poselska ukończyła 

narady nad rewizyą konstytucyi i uchwaliła pro
wizoryczną ordynaeyę wyborczą.

Londyn, 18 czerwca. (Wczorajsze posiedzenie 
Izby gmin.) Z powodu wniosku rządowego, aby 
bez rozpraw przystąpić do głosowania nad wszyst- 
kiemi poprawkami, których niezałatwiono do dnia

17 bm., a które odnoszą sie do irlandzkiej no
weli karnej, Parnellici wyszL ze sali ; po czem 
artykuł szósty przyjęto 332 głosami przeciw i8 3 . 
Z Pamellitami wyszli także niektórzy zwolennicy 
Gladstone’a i nie wrócili już więce, do sali. M i
mo tej abstynencyi uchwalono wszystkie nastę
pne artykuły nowel1 bez rozprawy i głosowania.

Paryż, 18 czerwca. Według dziennika In łra -  
sigeant socjalista włoski Parmeggiam został z 
Francyi wydalony.

Lecco, 18 czerwca. (W Lombardy) nad Ady- 
gą). W fabryce prochu z przyczyny dotąd nie
wiadomej eksplozya. Zginęło osób 5, rannych 3.

Bukareszt, 18 czerwca Król dał 10.000 fran
ków ze swej prywatnej szkatuły na pogorzelców 
w Botuszanach i zapowiedział w liście do bur
mistrza tamtejszego, iż zarządził składki, na któ
rych czele stanęli oboje królestwo. Potworzono 
komitety do zbierania datków i darów. Straty 
z pogurzeii są olbrzymie. Dzielnica, zamieszkała 
przeważnie przez kupiectwo, zniszczała znpełnie. 
Wiele rodzin bez przytułku. Podług obliczeń 
dzienników z 800 spalonych domów było zale
dwie 170 asekurowanych.

K u r s a  te le g r a fic z n e .

dnia 18 eoerwca 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
AuBtryacka renta złota . . . , 
5°/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ........................
Londyn .................................... .
S r e b r o .........................................
20-to frankówki za Bztukę . .
Dukaty austryackie . . . .

>*> •  k
Tur* w wal.

auatr.
■Ir.

81 Sc
8* 60

112 86
90 90

887 —
283 70
128 11

10 047.
. 5 97

m 02 227.

Odpowiedzialny Be atrtor 
ladew8z Romazrr<nr€cx 

Wydawoa: Dr. Itesłww BorotfisJci*

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rwtak- 
c y i, k tóra t e i  żadnej ( Jpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Dr. Feliks Czajkowski
• t w o r z y ł k a n c e l a r y ę  a d w o t  a e k ą

w  Krośnie.
1041 3 5

NADESŁiNI

Dr. Kazimierz Piątkiewicz
Oudrarai kumki pnn. w k u k o .

ordynuje od 2 — 4 w chorobach chirurgicznych.

K raków , ul. Gertrudy 17.
(917 7-10)

N A D E SŁ A N E

Zwraca się uwagę na dzisiejsze ogłoszenie w in- 
seratach „Cud wiedeńskiego przemysłu m&6lnic& 
Rapid", która ,aKo bardzo praktyczna i odpowiada 
jąca wszelkim wymogom co do wyrobu rsybko ozy- 
czystego i dobrego masła, ozy to ze świeżego słod
kiego mleka, czy śmietany, zyskała ogólne uznanie 
powag fachowych i została odznaczona wielu złote- 
mi i srebrnemi medalami na różnych wystawach — 
a jako stosunkowo nie droga, winna się znajdować 
w każdym porządnem gospodarstwie, dla własnej 
korzyści.

NADESŁANE.

Porębski i Z im ler  
w Krakowie

( dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek. 
Magazyn towarów lamskicn, aparata kościelne itp. 

Spis towarów na iada-iie rozsyłają opłacony.
141 45-52

i i  r a k ó w , t a l a  18/«. 
bez b<eżi sago kupon*

20
ts 1

** 7<jp rubli 
100

-.ihie papierowe roaiyjtkio 
Jarki niemieckie. . 

frankówka -lot*
Pożyozna kraj. galie. . z» iłr, 100 

% Pożyczka baj galu. . . „ „ 100
Gbligaoye indem*, gal. za iłr. 100 * m. 104 _
ą Luty z^etaw. Baakt kraj. za złr. 100 9S 7B 
■ ihligi komunalne .  . .1  Emu. 100 __
,*«tv Tow kred. . . 96 60

.  . . n  Ser
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Bank* hlp.
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100 86

» prem. 10 % 1105* *0 
•ot. u  40 lat 9<J 40 
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114 Su 
63 SE 
10 10 

108 -
95 75 

105 -
96 7 

101 -

. .  96 60
98 S6 93 85 

-  99 EO
101 4G

W aruaw a, dnia 17/«.
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za rob
4 *  Listy likwnacyjne . ■ - » „
5% Listy zast Warszawy I. lun- „ „
5 % II. » * wUF • « * rTT

n  * * * !v  • * ■5% >. „ .  IV. „ - .

W i e d e ń ,  d n i a  1 7 / 6 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.

1<K 93 - !

103 zc 
100 — 
100 80 

94 50

*90 -

■ „ zast. Król
i i. .  •

U / W ó w , d a l a  1 7 / 6 .
liee bir eoego kuponu.

lkoy« Banau hipot. goL (dywid.1 D* ał. 300[386 m v  - -
v  Listy zaal. Tow. kred. złam. za zł. 1 0 0 1 0  — }101 86

„ . . . . .  lOO ^ - U
n   .................................................. l(*ui 96 71 96 35

Listy zvt. Bani u krajów. 100. 96 60, 9b 30
K  Listy sast. Banku hipot. g i l  „ „ 100 99 60 100 — 

.  Obligaoye indemn. galie. za > 10u m. k.'104 —1104 80 
Obligaoye pożyczki krajowej za z. 100! 96 — 9b 50 

,% ublig. komun, Banku kraj. na itr. 100|100 35 101 36

5%

P*
4%
16*
'6*

srebrna 
złota

nowa
Losy z r. 18M na 350 złr. nb 201 

.  1860 ,  500 ,  ,

.  1860 .  100 ,  ,

.  1864 bez *  oore „
• , 1864 bez % pół .

plM,

100 100 30
100 98 76
100 89 26
100 fts _
100 98 —
100 98 -

100
i

81 40
100 81 46
100 11, 70
100 96
100 139 3
100 L86 90
100 138 -
100 168 -
100 163 -

iądy

100 co
Mł » 

100 —  
99 Eo 
98 46
98 60

OBLIGAOTB KOBONT WĘGIEBSKIEJ. 
4 £  Ben ta slota ** joOO złr. . za złr. 100
6 *  .  papierowa.................................. 100
b i  Obi. w. Oetb. z ig76 w zł. nb 10*eno. 100
Potyczka prom. węg. po 100 złr. ,  .  100

60 . . .  100

obligaoye; indem NIZA°y j n e -
6*  Obi. ind. nt 10* esc. G * ^  “  m- 
1% . . .  70* . £«*»*• • .
f i c  7  < L  B i e d ® *  »  a u w  ,

6*  ! 7*  , Węfler- » 100 ,

81 60
82 66

RÓŻNE INNE P0ŻTCZKI
5*ILosy Donau-Begulir- * 1
5 *  Pożyczka , ’ » 1
S *  Serbska poż. pr. po J00 •» .  I
0 *  Losy Tureckie pt-. 40U ’ * » i

LISTY ZASTAWNE-

pac,

104 40 105
04 25 106 _

104 60 105 20
lwi 60 lOb 10

Llfi Bw117
106 76 107 60
80 90 81 10
16 26 16 60

[OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 *  Albrechta . na 800 złr, sa 100 
6 *  Ferdynanda półnoon. na 30U ,  ,  100
4I/t*Kar. L. Em. z 1881 na 800 .  .  100
b* Koszyeko-Bogum. ,  U00 ,  ,  100
4 *  Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab 10*  w  100 
4 *  Lu.-Czerń, z 1884 na 800 złr „ 100
4 *  J -idolfa u złocie. „ „ „ luO
6 *  Siedmiogrodzkie • » *90 ,  a 100
8*  Lomb. (StŁdb.) .  50<kfr. za sztukę 1
6 * Przm.-Łnp I. kun. 5 <0 złr. za złr. 100 

4 Nordosty . . na 800 „ 100

99 90

101 40 
IG j  60 

81 76 
89 50

4
146 '<* 
99 *« 
99 10

Iwo »b

168 60

z 10*  pr-
40-lel

l i i 1 r. "oaen-rreon allg®1- 
« *  Boden-Cred. allg. «st- * pr.

*V«* ow‘ Lredyi 
H  n ł ' Tow, krśd.”ziem-óto" 

10,  * " ■ o - .* * '* * ’
88 15 4 *

116 9 i *  "p k-i jJB. k *raw!a
J.3J a w

101 90 
6o -  

116 60 
31 60 

131 35 171 76p tr » m BO a * * AW i « a  * * • W
r a M  i } no 188 76 128 —

100
100
l "0
100
100
100
100
100

"100
IOW
10C

97 -  
00 26100 75 

Ib l 3 6 10k ot) 
99 86 lOO —

101 36 101 ?b 
96 40 96 -  
99 — ’ W9 H 

101 40 101 9! 
100 -  ’ 00 40 
103 su 108 30

L O S Y .
Budap. losy Bazylika . na 6 
Kred 41* handlu i przem. „ 100 
K lu r y .........................................40

i£r.

85 100 —  • 7Z
101 - l lO l 40 I *  Tow.łegl.Dun. ab 10*  ,J ljo

98 75 
104 50

99 35 
106 —

Krakowtkie . . .
Ofher (miasta Bndy) . . 
Czerwonego Krzyża auatr. 

.  .  węg-
Bud e l f a ........................ *
Stanisławowskie 
4*/i* Tryesiydskie 
4 *

30
40
10
5

10
■*c

100
50

m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. o. 
w a. 
w. o. 
m. k.
w. n.

7 70 
176 50 
47 60 

114 -  
T7 50 
46 
14 99 
10 -  
18 50 
bo _

68 -

100 80

101 70 
101 -  
83 35 
bil 90

99 *0 
199 35
99 60
99 60

7 90 
177 

48 
lló

18 50 
47 
16 10 
10 25
19 -  
30 60

69 "

Ottet.
dywld.

6 -

Ó-—
18-—
18—
J4-;

^OTtC  BANKOWE. 
. . . .  na

  węg.
larndabuk . . 

K goUMtro- węgierskie 
Unionbaak .

31 — Gallu. Bank hipoteczny

l t i -  
186*s F
10-50 
18-60 

7-94 
9-50 
9-94 

26 fr. 
6 fr. 

1686

jgSS;*5--. • •
gzjjyt dli handlu i przem. 
^ditbank węg. ollgem.

300 ił.
m  „ 
160 r 
21 r 
200 , 
600 
200 , 
200 ,

105 106
94 85 94 75 

288 70 2>,3 90 
887 - 8 8 7  60 
229 60380 — 

6 — H87 — 
1311 36 311 71

a k c y e  KOLEJ JWR

Alfóld-Fiuma .
Ferdynanda Półt um 
w ola  Ludwika . . . .
Lwowzko-Ozendow-Jnwy • 
Koszyoko-Bogumińskie • •
Rudolfa...........................
Biedmiogrodakie • • •
Staataeisenbahn - • • •
Lombardy (Sadbeim) . . 
Se^aga na INmajo • •

W A L U T Y .

DnkatCpato* - - -20-w ynmlcówL.
30-to Markówki..........................
P6l-Imperyały rot. pełne ważna 
f u t y  Hterlinai . . .
Banknoty włoekle . .
Buble uatierewi .

na 30d *
.1050  
J J*»
.  300 
; 3oo 
,  800 , 200 . 200 . 200 
.  500

za sztuki 5 97
10 06 
12 44!
10 35
11 64

. . .  49 90
a  W  «w*- 113
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„18* — 
.  8693— 
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145 5vl 
187 t i  
179 21 
225 V  

. 86 *  

.18 i  -

6 ęu 
|08
10 $7 
12 66 
50 — 

11* »



Nr. 1 8 8 .

, 1  g r o n o m
kawaler, szuka -Tojady od 1 lipca b r., może 
sJoźye kaucyę, li b przyjąć posady na tantiemę.

Zgłoszenia biurze komis, infor. Wł. Jawor
skiego w Krakowie, Grodzka, 30. 11>80 2 3

Rea lność
i> ti .r  n i .  ^ t r a s z c w s b i e g o j p o d  1. lO .
stładająu* s ■ z 5 pokoi na parterze. 2 pokoi na 
piętrze, z wielkiej szopy, w której można warsztat 

■kła 1 msteryałów urządzić, cala lub częściowo 
od 1 lipca do wynajęcia. 1081 2 3 

tiliższ wiadomość ul. św. Jann. 10, II piętro

r m
vk bute lkach  i w beczkach

OKOCIMSKIE
£xportowe ■ Marcowe.

M O W A  K E F O K M A . Kraków i, 1 9  OkeeipcSi 1 8 8 7 .

l

p: r~

I Fabryka t nemiczno kosmetyczna
, K d w a r d a  K i  ,

u i a j f i k t r a  \
w Krakowie, Rynek główmy x- 20r P®*30 Jabłonowsi"8j,

poteoi w wielkim wyborze

asa: ^

C o d z i e n n i e  d o  w i d z e n i a

przy ulicy uietla
Największa i najładniejsza w świecie

m m s m  i ż u m  i
Antoniego to. Klimskiego de Schuttenltoten.

Mi iu.żijrya składa /,n 1*50 n a f t a l i n  *e jN % y  e h  i 
u a j r * jn l> ł* i. v c h  u k a z ó w  /,e i i v iu t a  z w ie r z ę c e g o ,  a 
ilością przewyższa wyzyątkie dotychczas istniejące.

( r o d n e  w i d z e n i a  są 
12  o l l t r z j i  s u t e h  l w ó w ,  T j - g r y n  l c r ó L ,  P a n t e r y  itd.

Słoń ułaskawiony i wytresowany wabiący się „Hu io“.
N a d e r  r z a d k i e  A n t y l o p y ,  5ł5«*I»ry, . N i e d ź w i e d z i e ,

P a n t e r y  c e n t k o w n n « “.
Codzirń o godzinie 4 po południu i o 7 wieczorem od

bywa sit; ż y w i e n i e  1 5 0  k l g r .  i n i ę » a  i  3 0  b o c h e n -  
k a m i  e ł i l e b n ,  o r a z  t r e s o w a n i e  z w i e r z ą t .

W bieżący111 tygodóiu oduędą się ćwi zenia szczególne z 2 bengal
skimi królewskimi tygrysami j z 5 dzikimi lampartami.
Wstąp na i  miejsce 5 0  na I I  2 o  c.

O liczne zwiedzanie uprasza z głębokim szacunkiem 
1012 3 0 W ł a ś c i c i e l .

l i t o  p u t r z e b u j e
/Jńeołekeyl, poparcia,, Jub przeprowadzenia
jakiej sprawy czy interesu w Wiedniu, 
nawet w najtrudniejszych wypadkach, 
zechce się zgłosić po polsku lub francu
sku do S. J Charles, Wien, V, Rudiger 

gaase, II. 1059 3 3
poleca w wieiami wyyutie

y d ł a
c c i  i Ir<1 1 n , . , , . ,  ! . . . :   i .

Za. staranne wykonanie obstałunków ręczy 
sumiennie znany

M i  P iw a u  a . . t i m c m o  

J .  l a S u P P B R
w Krakowie, ulica 8w. Jana, 5.

979 3 0

Cud wiedeńskiego przemysłu!
Dziecko S-lernie zrooi na mei , na całą Europę 

patentowanej

najdelikatniejsze i przecudnej woni : 
t fy d la  P o m p a d o n r , H ó ź a a a e , H y io w e , B a ls a m ic z n e , 
h o » im e t f  v x u e , h ig ie n ic z n e , oraz P il iu o w e , P a c z n io w e ,  

M igdaJow e, N alotow e, z ig ie ł so sn o w y ch , z io łow e,
M y d ł o  g l i c e r y n o w e  w rożnych gatunkach i kawałkach,I

M ydło palmow-e twarde, praw dziw ie gospodarskie,  
P r z e d n i e  m y d ł o  d o  g o l e n i a  i  t .  P -

Czerniło glicerynowe (Schuwaehs)
bez Kwasu siarczanego , zmiękczając. skórę . nad iąc przytem poiy-k zna-1 

komity, za 5, 10 i 20 centów. —  K ilo  50 cent.

Smarowidło, czyli tłuszcz do obuwia,
czynią, e ie nieprzemakalna rn. 867 6 0

Smarowidło do rzemieni i innych skórzanych rzeczy-

M a ś l n i r y  R a p  i d  V an  H outena,
CZYSTE KAKAOd w u s ie c z n y )

i i
I*
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l i
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h
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• I
r z  
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U
ze *•—lk ip »  Dfi«m , śmietanki, lub św  “tą** w 
4 ouuutauŁ a.i większa ilo.e n»yt ystszego 1 nsj- 

bU outu, j  i/oip H a s ł a  s t o ł o w e g o .  
Muszyną tą , sDonądzoną z □ ijlepszego meta

lu, uznało 'a wielu wystawach wiele znakomi
tych powag za niezbędną n gospodarstwie de- 
mowem, odszo*egóiuiło medalami J< icmi i sre- 
brnemi. Próoz zadziwiającego wykonywania jeat 

tą uaazynka oad- ** w demu,
Galem mM..*iiw an a każdemu nabycia tejże 

ustanowiłem zdumiewająco niskie ceny
Nr. L 0 litrów powolności zft. 7 2B

.  n . l> „ .  - 11-50
* m  w  „ . „ 34 —
„ iv . 45 „ „ - 4 5 -

wraz r fermometr“v  i wskazówką użycia.
Na ramów.eme wykonuje g,ą „„-nratnie innej 

wielkości. . .  960 i i  0

Portland Cement
S z c z a k o w i c ® k i

sprzedaje pe cAidi fabrycznej

A D O L F  S C H E R E R
W A r a k o w i?  964 8 25

a  L. S z p i t a l n a ,  M r .  8 .
Generolui, Keprezentacya I  Galicyjskiej 
fabryki P ort land  Cementu w Szczakowy.

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj
lepsze kakao.

P o d  w zg lędem  sw e j w ielk iej w y d a t n o S c i  jes t 
T A M  L Io r T E J T A  1 Z A S T I 5  K A K A O ,  jakkol-
yy ick  n e t  O ii O ftrOOOTłOj J o d n u W  iftia  l u n o  p n / ł o h  n r ł t v y  -

roby: a filiżanka VAAf l f O I  T E M  I Z l ^ T K b U  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojem s z c z e g ó ln ie j  p o ż y w n y m  
t ła tw o  s tr a w n y m , przeto r z e c z y w iś c ie  k o m t o j e  
z n a c z n ie  u m ie j .

Do nabycia w w ię k s z y c h  aptekach, składaoh aptecznych, hnnr 
dlach ł&koci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 9e? 11 so
S ł e j e c e  * P W w lu ż y  w  K r a k o w i e ;  n  ś t a n i H J t u u  F e i m a c l u ,  Rynek, Nr. 6, 

J -  F* F * * e h e ra ,  R j’.ek, Nr. 39 J .  J a n t g i ,  Rj usk, Nr. ś l  M,. J a w o i  n ł c k i e -
K »- «y“e«. Nr. , 4, E d .  K r a u c t l e r a ,  drog., ul. Grodzka, T^r. 38, F r .  Ł e n e n a ,  
ulica SłuWKowike., Nr. 6, J „  W c a t z  a ,  Rynek, Nr. 13/19. w  B s e s e o w i e  u p J -  
g ę h a l t f t r  <fc C ssu p .

,y:r: itawin

tu  ̂ . <Viirw-1 ifh hYóita î,. 3

C i t i  u y m  j ł - d j . i i *  i ' 1 ^
ś i  i n l k i c n t  i.' .'i '■ 1 1

\ i ' /  u i ' H  " i n- . !  A p t i i k i  w  ' ‘ f i • 1 "  i

L f a r ; ' , k  i  7. ' ł a s z k a  i f ę z t t l k i  •' 1 1

JJtHnilkfeWłs trr.SWp.Kj1' 1 V;’ • '
i - Ą ' - 1'' 'i■ ,M \ w /  u a j  ‘5

iMarka ochroniła.)
Skład w Kraaowh w aptekach pp. P. Krjkie- 

w sza na Klep ar zu W. Redyka. E. Stockmara, 
J. Trauezj^ckiego, K Wiszniewskiego' we Lwo
wie u p Z Ruek r a .  w Czernlowcaoh u p. AJtK, 
w Brodacn p Late nera również w aptekach: 
w Brzesku, Drohobyczu, Jarosławiu, Nowym Są
czu, Opoenie Rzeszowie, Samborze. Tarnopolu, 
Tarnowie, Zbarażu. 130 9 26

CUERIS0N DADICALE
^  ET 11 RAPtDE

de toutes les

I a u i i i e s  ś c n f  ttses, E pilepfiim ^
®E SECLł TES 

Par >»• ,e  d e  m eth o d e . 
jjCe onorairee ne a0nt dus gn iprea ró- 

ta b b s s e K  eomplet.
Dr. Prof- A. R a LA SPINA

Membre de pIuRieuw 8ooiAt4a icientifiąues 
I0fl, Faubourg

P  A  B  I  S. IgO y 

Tr-dtou-em par Correspondaaoe.

Robię IO O O O O  lichtarzy
<3.0  1  l l u m l n a c y l .

Lichtarze te są z grubego drutu żelaznego o pięciu nóżkach 
|z otworem «pi«iżyiiowym ua każda grubość świec, nadzwyczaj 
zgrabnie i pięknie Wykończone, niewy wrotne, mogą służyć także 

|i do zwykłego użvtku, trwałe choćby na sio lat, lakierowane 
na czerwono.

5  c e n t ó w .
Łaskawe preyjtniiję tylko do 20 bm. (na prowinoyę wy-

sył.irn uajmmey lOO sztuk) poczai\sy,y od 21 . dla Lwowa wydaję
od 12o b. 111. w inonn haadlu ‘ --Ł -  -
eki Y r 2- 
1070 -t o

1 w handlu i\ Krzysztofowicza, plac Hali- 
J ó z e f  I n H i u i c k ! ,  mecdianik,

LwY.w. l i o t c l  Ż o r ż a .

J. koeout
Z a k ł a d

Budowy Młynów i Fabryka Maszyn 
■ *r«B a — iS m ic h o w .

C e n n ik i w  cze sk im  i n ie m iecku n  ję zyku  g r a t i s  i f r a n c o

J . K 0 H0 0 T
Jitbj większa

^  A u s o r y i

P  - j i i i i i f h ó w e
i C enn ik i w czeskim  i n iem ieckim  języku gra 

tis i franco. 703 9 10

loman Silberbach
p rzedsiębiorea 

B Z r a A o w l e
pocejrn j*- się p o k r y c ia  d u c h ó w  
łupk iem  s /ląz k im , any eiskim  i fran c u sk im , 
p ap ą  dachow ą czyli te k tu rą  o g n io trw a łą  
ta k  w K rakow ie jak o też  na  p ro w in cy 1 p o  
c e u a c l i  n a ) p r r y s t ę » u l c | s r «  c l i .

839 17 25

M aryocelskie
K r o p J e  ż o ł ą d k o w e .

środek znakom icie działający na w szelk iego
rodzaju choroby żołądka.

J Niezrównany przy braku
Marka ochronna, apetytu, słabości żołądka, cu- 

onnącym oddechu,wzdęciach, 
kw ainych odbijaniach, kol- 
kaołi, tatarach  żołądkowych 

Iz^a^aoji, tworzeniu się pia
sku modfcpwegro i kam ykach 
w pęcherzu, przy zbytoczuój 
produkoyi flegrmy, żółtacace,j * VI'. na J M iw J , »VI
obm lem łoscł i womltach, przy 
pochodzących x żołądka’ bó
lach rfftwy, kurczach lub 
zatwaraieniach, przeciążeniu 
żołądka potrawami i napb- 
)am i? prxy robakach, efer- 

'pieniach śledziony, Wątroby 
ii 'i hemorojdach. €eaa flako

niku wraz x przepisem 85 centów axstr_ Główny 
skład u aptekarza <a*

K a r o l a  B r a d y
w Arom  e ryż u (K rem ile r) aa Moraw ie w Aastryi.

Do fiabjycla  ̂ w w g m t M s ^  aptekach.  ̂
O i t m W T e !  P r o tw lw e  krople żołądkowo 

m aryocelskie bywaj* cifitokrotn lo  fałszowane 
1 naiHadowaae. — w  dowód prawdtlwożol tych 
Kropli powinna, każda butelka obwiniętą być 
w paerwone, zaopatrzone powylnU
otnaeKOttym auaktem ochronnym a przy każddj 
butelce znajdować sie powinien przepis *iy- 
w«hU^ k ro ili, ^ ^ ^ m lank ą, ie  drukowany Jest

129 44

i  K  Ł  A  U
zairaiiiDznycli ja to  też uraw dziw ycti

W I N
WE6 IERSK ICH

c
z największych piwnic 

magma tery i węgierskiej
oraz1 1052 2 10

Cognac francuski
pole Lu. 8/atiowuej P. T. Publiczności

A .  l U k l i K
w K rakow ie  

ulica Grodzka, L  31 iw oficynie).

18 5 5

■  .  ̂  B  L A N Gą ^  }
W  H i JODZIE ZElazi HIEZMBHST* ^

®  „rw-TOM AproSftw »ne prtez * * .«  —.
4..ader<i.4  roedyozn t 

"k „  p-i.-yżu, adoptowane  
tp r z e z  Formui= -z offl- 

ria inv  francuzki, gank- 
-mnuwane przez radę 

W  M edycznu w Petersburgu. ^
w  p osiad ające  rów nocześn ie  w łasność- Jod” ^  
0  i  żelaza, p ig u łk i te  skutkują  w y łą czn ie , w e  W  
^  w szystk ich  rodzajach chorób, k tóre  w yw o- w

*:łuje zarodek skrofuliczny [p u ch lin y , z& tkr- ■ <  
nie K anałów , hu m ory, etc.) SP  °  CJ,’ P. 9  

-  c iw  kt. rri u  z w y k łe  żelazo je s t zupełn ie  _
\ bezil .) w Chłofozie ( Jadaczce), •
' w L o n o o r r k ó '0  (b ia łych  upław ach), w  A m e- V  
norrbóe \za trzym anie zupełne lub częścio- £  
wo regw^arnościjy w  S n c h c ta c h , w  S y f ilis  

v  o r g a n ic z n e j  e tc . O stateczn ie pod ają  one . 
9  lekarzom  środ ek  terap eu tyczn y , n td z w y - W  

czai s iln y , do pod żyw ian ia  organizm u  
w zm aem  ■ -a k o n .ty ta  yi llm fatyczn ych , a  
s łib y c  lu b  o s łab ion ych . m

S . B .   J o l  n .w cryst.go  lub  zepsutego V
żelaza, je s t  lekarstw  sm  r iep ew u cm , roz- 0  
drzafn iającem . je lro  d o y  1 czystości i g
auten tyczn ości p ta w u d w y c h  P i g u ł e k ^
B la n c a r d a , żądać należy, n a n ą  p ieczęć na W
srebrze i  pv lp ls nasI n l"
n in ie jszy  p o łożon y  u
ju  z ie lo n ej e t jk ie ty  —

i

i
rgiai

9  Aptcharz w Peryiu, rub bonasahtk, 40 T
-  wySTBZKoĄC SIE FAŁSZERSTW. •

0 9 * 9 9 9 9 9 m 9 9 9 9 9 9 9 9 9

0 . o o o  2 ł i r . 1017 5 0
pożądany1” żń9t posiadający powyższy kapitał 
la «  b o w y  jw s p o  i  u  z  « a  s p ó l u J i  a  do
folwarku, njają««go 200 morgów obszaru, w czrm 
75 m. la9U. feszra urodzajnych gruntów, którego 
właściei'1 z powodu wieku i stanu zdrowia uie 
może trudnie się gospodarstwem, i którego za
rząd -- ^upełnośoi ttmuż ipólnikowi 'tyłby od
dany- Bliższa wiadomość w Aimin. Reformy".

U U j& A  ° -300 morgach (gruntu ornego 
TTIC/O J80 m., lasu 120 m.) w dobrej 

gleb>e. budynki dobre, każdego czasu pod 
Korzystnemi w arunkam i d o  s p r z e d a 
n i a .  Bliższa wiadomość w Administra- 
eyi „N. Reformy". 1050 4 7

^ € >  a o o o o n o o + o o o - p
C e n y  z n i ż o n e .

Parkiety w wielkim wyborze
)o cpnaoli począwszy od 1 złe. 85 ot. za metr kwadratowy 

poleca 63li 20 20

BljfpS WŁ Fabryka parowa
I B r a c i  W c z e l a k d w

t w  t l i  w e  L w o w i e .
Illustracye i cenniki przesy łam y na żądanie. ,

< & -0 - € 9- € > 0 4 < i > € > I I O - € > ł O - € > € > - e 3 - 'd

Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiednia.
Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony.

H o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y  w  s a m y m  ś r o d k u  m ł a u t a ,  b l i s k o  G r a h e n n  
p l a e u  ś w . N z c a e p a u a ,  w i e l k i e j  o p e r y ,  c .  U. B u r g U  itd. poleca Wltdzo ileganc, 
ko urządzone apiirtanienta, jakoteż osobne pokoje od 1 złu i w|Hj: Czytelni). Telemn Łazienki. 
(Pensya.) Znakomita iestauraeya po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 ztr. ;>0 L wyżej.

9:l-i’ 13 15 F erii. H eyer , właśeieiel.

Sławne fabrykaty Musztardy 
Louit Freies & Comp.

*ym *i Ł o ik a A ,  j j r n

B o r d e a m .
f dziw a w 

jh .
w dzf

R o u ta rd e
D l a p ł i a n e .

Do nabycia we wszystkich z n a c r u i c j t i .y c h  h a n d la c h  
s p e c y a łó w  I d e l ik a t e s ó w .  830 6 6

LECZENIE CHOROB PŁUCNYCH
Gruźlica (Suchoty, Wyniszczanie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli itd.

z d  p o m o c ą  g a g o w y c h

E K S H A L A C Y J
( n s f r z y k i w a ń  w  j e l i t o  o d c l io d o w e ) .

Nic do uwierzeuia , na pozór niedościgły idem lekarzy został osiągnięty całkowicie 
za pomocą tej metody! 0 nadspodziewartych, nie ■ątpliwych skutkach Icc*niezy,b świadczą 
w sposób przekonywający następujące a krótkości, lecz niemal dosłownie pjwtórzooe świa
dectwa profesorów europejskiej sławy, które zresztą potwierdzone zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zagraniczne

P r o f .  d r . B« r*veon : „Pp trzechdniowej ekshalacyi gazowej za pomocą wstrzy
kiwali rektalnyeh nastąpiło znaczne zmniejszenie kaszlu i plwocin, następnie zupełne tychże 
ustanie. Waga eiała powięks; a się tygodniowo od V*—1 kilograma. Szybkie działanie : wy- 
leczenfe w zadawnionych suchotach, uawet w gruźlicy prosówkowej. Chory zostaje uieozony 
i może ua nowo rozpocząć [irar-owite życie."

P r o f .  d r .  C o r n i l : „W astmie w pół godzony po eksialacyi spostrzegać się daje 
znaczne zmniejszenie duszno.ei Pod zas kyracyi napady duszności nie powtarzają się. — 
W suchotach płucnych i dusznicy ekshalaeye gazowe są doskonałą , wypróbowaną metodą 
K oszu ii ,ą.“ 648 12 0

P r o f .  d r .  l> u ju r d iA i - B o a u u ic t x : „Nawot w bezgłosie, przy zniszczonych 
przez wrzody gruźlicze srruuach głosowych , po upływie dwu lub trzech tygodni od rozpo
częcia ekshalacyj gazowych nastąpiło wyleczenie i zabliźnieuio się wrzouów grużl.czyoh, 
choć połowa płuc była zniszczoną.

P r .  H ’I > a n g h l i i i , dyrektor szpitala w Filadelfii, leczył 30 ohoryc w ostatnim 
okresie gruźlicy będących za pomocą ekshalacyj gazowych, przyczem wszyscy zostau wyleezea).

Codziennie zwiększająca się liczba świadectw lekarskich dostarcza prawdziwi i pocie
szających wiadomości o zbawiennych skutkach , osiągniętych za pomocą tej nowej metody 
leczenia. Prócz przytoczonych mamy w ręka mnóstwo innych świadectw równie sławnych 
profesorów. Nawet w  c .  k .  w le d e ń ó k lm  s z p i t a l u  p o w s z e c h n y m  używają 
przyrządu do ebshalacy. gazowych. Świadectwu wyleczenia są do przejrzenia.

0. k. wyłącznie nprzywil. przyrząo do ekshalacyj gazowych (Rectal-Injektor) zupełny 
z aparatem do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla lekarzy i chorych nabyć można u

Dr Carl Altinaun; Wien, VII, Mariahilferstrasse, Nro 80/A,
z a  8  z ł r .  8 0  C. z opakowaniem gotówką lub za pobraniem poeztowem. Euracya nie jest 

rzykrą ani nrzeszŁadzaiaoft w zatrudnieniu.
Ol

B e r n a r d  T i c l i o  w  B e r n i e  moraw.
B L r a u t m a r l t t , 3 X T i*. 1 8 ,

(we własnym domu) rozsyła za zaliczką :
(000 resztek sukna berneńskiego $lU nal

komplet, nbranie męskie do prania 3‘—zł. kompletne ubranie męskie . złr. 4 '50 |
1 1000 resztek czesankowych 6 mat. 40 em. na

110 m. półwuiniaitągb kaszmiru, 100 cm. sze
rok., we wszelkiuh kolorach, na kompletną

złr. 4'5Ó

sztuka płótna domowego
*/« a9r/s wied łok ,
14» »

złr. 4'501 
złr. 5 50

sztuka rumburskiego oxfordu, 291/, wied. I 
łok., najlepszy gatunek ■ . . złr. 4 5 0 1

sztuka szyfonu, ban,zo dobrego gatunku, 301 
wiedeńskich łokci rtompl. . . złr. 5 '30 |
najlepszego gatunku . . . .  złr 6 .501

sztuka weby Klag 30 wiedeńskich ł°k-, I 
kouipl. 6/,. lepszej od płótna złr. f>'80 I 
najlepszego gatunku r-jt . . . złr. 6 '5 0 1

1 10 m .  materyi na suknię l u b  szlafrok, 60 g a r n i t u r  d żuw w yv 3 k a p y  na łóżka i nakry.
I cm. szerokości najświeższe desenie z1!', i 70 era na stói z irendzlami ■ • ^ I
110 m. wełnianego rypsu we wszelk. kolo.TcE garnitur rypsowy, 2 kapy ua łóżka^^nakry.

60 ctm. szeruk, na suknię . • zTv. 3'80

[10 m. IndyjskhJ Folo, półwełnian., podwój
nej sze-uk.. na kompletną suknię złr. 5 — 

110 metrów hronzowej materyi, doskonałego 
gatunku, 60 ctm. szerokości.

Cena złr. 3‘80
IICT metrów Dreidrath-

hard/o t r w a ł e g o .........................zł-. 2;80
nujlepszego gatunku . . .  złr. 4'70

110 m. Bóige z wełny owczej podwójnej sze
rokości, na kompletną suknię . złr. 8 ’50

eie na stół z fiunuzuMui 
resztka chodnika, 10— 12 

trwałe, wspaniałe desenie
l» Ł ń b k l i  e e u n i k i  d a r m o  i  o p * » t n l e -

złr. 4 ’5i i I
m etr. bardzo 

złr. 3 -50  
'7 14 0

Premiowane na wystawach powszechnych: 
bomlj ul« l»«a. w i W * “ i*6’’, w Wiadntn lsva, w P ary ła  187*

fortepiany ua raty
dla Wiednia i prowincyi,

k n n e e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k ie ,  oraz p i a i t i i m  z fabryki głośnej ua św iecie flrmy
 ----   “ ---------  u/!,u ...........*":- Jniu, od 380 złr., 400, 450 Ł '•>. 550 600  no

do 350 złr. P ianina od i złr. do bOO złr
keportowej Gottfr. Cramer, Wnh Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450  

3«0 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thserfelder,
W ion, V II, Bur'ggasse 71 . 18J 22 30 

M M M

Tylko i  zdrowii ciele mieszka fira zdrowy
inuomi słow y — tylko wtedy, jeżeli oiał 
funkeyonuje norm aluie we w szystkich sw oich  
częściach, może duch pojmować rozumne m y
śli i zająć się  pożyteczną pracą. Tylko j ’żoli 
przez prąd elektryczny wprowadzi się <> 

bato.ryi nowe i obfite ilo śc i elektryczno ;ci, 
m ogą druty elek ryczue dobrze fuugownć i 
uie zawio lą. Takiem i elektrycznym 1 drutami 
są nerwy, owe delikatne organa ludzkiego  
c ia ła , i tó  e mają do sp ełn ien ia  tak wielką  
pracę i są motorami e ergii w lndzkiem  

l_. ciele. Źe chinina znaną jest od dawna jako 
jeden z najlepszych środków do wzm acniania  
nerwów, to w ie przocież każdy, a le  z drugiej 
stronj pewnem jest rów nież, że skutek czę
sto zawodzi z powoda złego smaku i często 
trudnej strawności. Otóż te wady usuuąó  
było głównem  usiłow aniem  aptekarza F -  
S c l i m i e d a  w  C l e p U c a e h ,  który w y
rąbią chininowe żelazc ? ekstraktem słodo
wym I chininowy ekstrakt słodowy, oba me- 
dyczno-dyetetj ezne preparaty w swojej 
Dracowui, i we w szy itkich częściach  
wyoh do naim nisjszej odrobiny jak  najdokła
dniej komMuuje i  sprzedaje. U znania od zna
kom itych p o w a g , oraz ch lobnc ’ “ I ® * 1 w 
pierw szorzędnyth m edycznychaziem . kach do
daw ały tn coraz większej zaehęty i ifc, że po 
legając na owych pochw ałach oba te prepa 
raty d ziś z zupełnem  zaufaniem  można za
lecać jako najlepsze środki na ws elkie roz
drażnienia nerwowe Skntkują one znakom i

cie na nerwową bezsenność, ból głowy, a
szczególnie na migrenę, na w szelkie nerwo-
wo-reumatyczne nfektaoye i w rekonwale-
seencyi po ciężkich chorobo ih , jak po tyfu- 
8le, lub po inuyoh podobnych chorobaoh, po 
febrach, gdyż wzm acniają trawienie, podnie- 
eają apetyt, a w m unz.ułaoh wywołują nowy 
i szybszy obieg krwi, który udziela s ię  zno
wu dobroczynnie mozgowi i system ow i ner
wowemu. Sm»k nie jest tak złym. jak innych  
preparatów chininowych, lecz przyjemnie gorż- 
kawy złag°(Iz°|iy miłym Smakiem ekstraktn  
słod  'Wegp 4 siłn y  w sw»m ogólnem  krew
poprawi»jąe#m działania, popartem  P^?e? za T 
wartość żelaza. Zażywa się po I"7“" łyżki 
sto ło w e  kilka razy na dzień, u dzieoi również  
po ty le łyżeczek od kawy. D l*  dzieei “ie  
można dość nazaiecać tego preparatu.

Gera dużej flaszki I złr., małej 65 i 70 c.
Ula zupobirtości, podra- 

SPm R i biań bez waeżenia keżaa
2 Y  H f  flaszka ma na sobie markę

ochronną , jak tu przedsta-
_________ wiono. 133 37 52

i'1'awdziwe można dostać prawie we wsz.y-
btkich aptelraoŁ;
W Krakowie w aptece JS. Stockmara;

, B i >iskn ,  Alf. Blnm enthalt
„ Lwow ie „ Zygm unta R nok era;
„ Tarnow ie „ M auryoegu Adlera.
Główny skład w Wiednln n 6. & R- Fritz, 

droguerya en gros.
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POJE i RADOMSKI Kamianę i gruntowni), napra
wę maszyn do szycia wszyst
kich konstrukcyj, chociażby 
nie u nas kupionych, przyj, 

mujemy.

mechanicy
przy u l  Sławkowskiej l. 1 w Krakowie, 

zaopatrzywszy swój skład obficie tylko w najlep
sze i najpraktyczniejsze maszyny do szycia, sprze
dają takowe na spłatę ratami: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4  złfr, gotówką za i o 10% taniej.

( t i i a r a n c y a  5  l a i ,
Ponieważ k ilk a  wypadków już zaszło, że zupełnie 

nam nieznajomi ajeDci, chciwi 25% zysku (gdyż taki procent 
taktycznie pobierają), nie mogąc interesu swoich prynoypa 
łów załatwić, naszej firmy nadużyli i w tan tylko sposób
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzysHwaniom, 
oświadczamy, iż. żadnych agentów Die trzymamy i nic wspólnego z nimi mieć nie chcemy, gdyż kie 
ruiemy sig tą zasadą, ż.o najlepszy ajent przedstawia sig w dobrym towarze. Tylko liche i fllepe 
wne wyroby do rozpowszechnieni Ich, potrzebują aje tów i faktorów, i tylke za takie 25% p ła
cić można.

Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 marca .1883 wszelką gwarancję tylko me 
cbaniey dac rncgą gdyż inni m niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najmniejszych warsztatów

JSTa żądanie — illusfrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco1*.
139 49 ?.2 z poważaniem P o j e  i  l i e h l i u n s k i ,  mechanicy.

Części maszynowe, 
jako to . 

igły, czółenka, rzemienie, 
oliwę i t. p. 

mamy zawsze w wielkim zapasie.

Młody człowiek
poszukuje miejsca na czas wakacyj jako n a u -  

c z jc i e l  d o m o w y .
Listy uprasza się adresować : W a lig ó r s k i  

pcste restaute K r a k ó w . 1079 2 2

Ważne dla budujących!
Przy uli<*y J K w I e r a y n ie c k i e j ,

dzisiejszy ogród Tyłki, jest d o  r o z 
p a r c e l o w a n i a  n a  k i l k a  c z ę ś c i  
g r u n t : .  Położony jest do południa i w 
pobliżu śródmieścia. 988 3 3

Chcący nabyć którąkolwiekbądż z par
cel, raczy się zgłosić do WP. Inżyniera 
Matusińskiego, ul. Garncarska, I. 17.

J. & G. K E S S L E R
W  J d i e r m e ,  (Morawa)

l l l c a  I ' \ - r < l y n i» i n l J i ,  1. 3 3 .  n r .

Rozsyłają za nabraniem pocztowem - ) |zł. ct.
10 mu. kaszmiru modnego w prążki po

dwójnej szerokości 9 50
10 intr. kaszmiru w kolorach modnych, 

podwójnej szerokuści 4 50
10 m ti. a tłu-u wełnianego w koloraoh 

modnycn i balowyoh, nodw. ezerok. e 50
10 mtr. materyi ciężk,e i z podwójnej 

nici 1 gatunek 2 50, 11. 2 80
10 mtr. kretoiiu modn. w praw. kolor. 2 80
10 mtr. materyje w kratki na szlafroki 2 5
3*/* mir. materyj mod. n_ męssi gum. 3 75
3% mtr. materyi mod. na męski garn. 6 —
377 mtr. matery i modnej na męski płaszcz 

ud deszczu 5
6% mtr. letniego ' amgarnu do prania 

na ubrania męskie 2 70

1 resztka dywanu 10, J2 metrów 
"1 firanki z juty, deseń tnrec. kompletne 2 30

1 garnitur z juty. 1 obrus i 2 kapy S 50
1 garmtnr rypsowy, 1 obrus i 2 kap, 
1 kordra stębnowana ciężka

4
3

50

1 prześcieradło 2 metry długie 1 50
1 siennik 2 metry długi 1. gai. 1-50 Ii. — 90
1 derka na konie z koior. obwódką 190 

cm. długa, 130 szeroka 1 50
1 derka dia fiakrów 190 om. długa 120 

szeroka, w pasy 2 50
3 szt. obrusów lnianych, biał., czerw., 

niebieB., żółtych ,0/4 wielkich i t. p. 2 1—
*i serwetek lnianych */5 1 2o
6 ręczników lniauych I. gai. 1 80, II. 1 20
1 szt. płótna domowego 29 łokci wied. 

I. gatunek 5 zt. II. 4 20
1 szt. szyfonu tJO łokci wiedeńskich 1 5 50
i  szmka weby King 30 łok. wied. 6/. 

7 Złr. -  «/, 5 80
1 sztuka kanafasu 30 łokci wied. nie

bieskiego 4 80, czerwonego 5 20
1 sztuka damastigrat, 30 łokci wied. 

I. gat. 7-50,11. 5 50
1 sztuka oiforciu 30 łokei wiedeńskich, 

wyrób ozezki 4 50
1 ezt. barcha- 1 rneb. K 1 /  \  czerwony 
nu moraws*. )  brun. w L i, |  biały 6 —

3 koszule damskie ze szyfonu, bogato 
haftowane 2 50

6 koszul dams. z dobr. perkalu z ząb
kami II gatunek 2 75, l-szy 3 25

3 gorsety nocne bardzo ozhobne, I ga- 
,unek 4 zł. II. 1 8o

3 spódnice z rusza, Bnrowca lub z szyf. 8 —
6 fartuszków z uzfordu, z surowego lnu 

i szyfonu
6 par pończooh dams. w wszel. kolor.

1
J

60
50

1 kaftanik wełniany cha aam w wszel
kich kolorach (liersey-Tailla) 2

6 par pońozocn dams. z finiszu, letnie 1 .0
3 chustki moiierowe, w mod. kuiorach 1
1 koszula męska klatowska biała lub 

kolor , I. gat 1'80, 11. 1 20
6 kołnierzyków stojących 1 tb wykłada- 

nycti 3 pary mankietów Ppeswórnyoh 
3 koszuiB oifordzkie dla robotników, i. 

gatunek 2 zł. 11.

1
1

1 40
3 par kalesonów z barchanu lub kroise 

I. gat. 2 50, II. 1 80

12 par skarpetek z finiszu, na lato J 20
1 pled podróżny 3‘/, metra długi, 1 m.

60 cm. szeroki 4 50
3-,modne atłaoowe krawaty, wąskie lub 

szerokie, II gatunek 75 > t 1. 1 50

*) Przewielebnemu Duchowieństwu, Naczel
nikom gmin i ranyin, zaufania godnym oso
bom na osobne życzenie także bez pobrania 
pocztowego. 727 15 40

ia Kamieni!
FABIANA HOCHSTIMA

■ to  K r a i Ł O T O z l ©  
u lic a  św . G e r tr u d y , Jfr. 2 ,

zaopatrzona jest w 835 7 20

N A G R O B K I
z najtrwalszego piaskowca, począwszy od 20 
złr., tudzież z marmuru, granitu i labradoru.

Przyjmuje się również zamówienia według 
nadesłanych wzorów na roboty architektoniczne 
i na różnobarwne posadzki marmurowe.

Wszelkie obstalunki wykonuje się po cenach 
umiarkowanych i za spłatą ratami.

+ € » + 0 + 0 f € 3 4 € » | |

IWONICZ
MM zflroioiołplowy (w Galicyi) stacya kolei Iwonicz, i 
Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe, i rzeczne. 
M leko, żentyca, inhalatorium.

Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.
Sezon od 2 0  m aja do końca września.

Lekarze: D r .  K I .  D ę b i c k i  i D r .  Z . R i e g e r .
Składy wód i przetworów zdrojowych u pp. J. Wentzla oraz J. j 

Goldwassera w Krakowie, N. Trauma w Tarnowie i we wszystkich apte
kach na prowincyi. 782 16 0

P r o s p e k t o  i  t .  d .  r o z s y ł a .
D y r e k c y a .
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c . K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

jM. Beyera i Spółki
S u k i e n n i c e  N r o  J 1 - M  w  K  r a k o w l e

naprzeciw kośoloł* P. Maryi,
1 poleca swój w.elki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga
tunku płótna i szirtisgu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek I 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. |
a C e n n i k  m

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym I 
zh. 3, 3 75, 4, 4-25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro-1 
dzajach złr. 3-80, 5 16 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdubnicjsze złr. 1'20, z h a -1 

ftowan. szlark mii złr. 1 80, 2'10, 2’50 i 3. | 
Z barchantu gładkie złr. 1 60 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr I 

2 50 i 2 75. 4
Spodnloe damskie.

Zwykłe od złr. 1 *50 do 2, z dobrego szv-: 
fonu złr. 2-50 do 3-CO * 8 y 1

Z haftowan. w‘tawkemi złr. 3 50, 3'75 4 i 5 
Spodnloe z trenami z wstawkami lub beż I 

wstawek złr. 4‘50, 5, 6, 7'50 i 9_ 1
Spodniee z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3*5 | 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3*25 do 3*50, 
z barchanu gładkie złr. 1 20, 1-75 i 190. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3*20.1 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

3 dobrego płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkle. 
eiki. ‘

j Kołnierzyki mgskie i damskie w doskonałym 
gatunku za */, tuz na złr. 120 do 1'50. 

Mankiety męskie i lam za 6 par złr. l '8u do 2 
*/, .uzina lnianych ohustek do nosa ct. 90, 

1-zu, 1-40, 1-70 do 4 -łr.
1lt tuzina prawdz. froncuskicft batystowych 

Chustek do nosa złr. 2, 2 50, 8 do 6.
tuzina angiels. batyst, ohustek d. nora 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo
rach ct. b0, zł. 1, 1.20 Jo 3.

1 sztuka (3? łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 5u, 7-50, 9, 10 i 12. 

:  sztuka (37 łok. albo 231/, ni.) %  i %  szla- 
1 ki ego płótna złr. 10, 11'50, 12, 12 50, 13, 
i4 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 6/4 bolend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37. 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i %  prawdzi
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunkn od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników Imanych od złr. 4 do 12 złr 
1 sztuka "/4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
Serwety rożnej wielkości od ’ /4 do I0/4 i I8/4 

jak najtanićj, od 1-50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3‘50, 5, 7, do 50

Koszule damskie.
I Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1-85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego

płótna z listwą na przodzie lub do zapina
nia na ramieniu, złr. 2 50 do 8 20.

Z angielskiej p iki, wszelkiej wielkości od 
złr. 1-25 do 1 40.

Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2 50. I
Wielki wybór poóozooh damskich białych 1 kolorowych, Jakotei muzkloh ska rPetok w ró-

inynh gatunknoh I kolornoh.
Za wszelki u nas zakupiony towa. ręczy sie, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
albo wypłacamy za to całkowitą należytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny

996 5 0 8;- '>ez k"11 Z wysokim szacunkiem

F ilia : M . B E Y E R A  i Spółki.
I Skład fabryczny towarów płóolennyoh, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnyoh I 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

W I E L K I  S K Ł A D
Dawida Buctmera

w K rakow ie, Stradom, N r. 3 3 ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład tejwarów błav atnyoh, materyj jedwa
bnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyoriskich, kaszmirów czarnych 

§  zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien rumburskich
i sprzedaje je

po cenacli fa b ry c zn ych  częściowo i  h u rtow n ie .
Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności nadmieniam, że 

próbki przesyłam na żądanie oplatnie i darmo. Zostaję z szacunkiem 
800 12 25 D a w i d  B u c h n e r .

S o i

O .  Ł t.  u p r s s y w .

> l i  K O W A R  P A K Ó W  1
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca

w beczkach ], */, i >/4 hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny csład po
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambryn«em- przy ul. Mikołajskiej, 1.5.

„  l e ż a k : ,  
P o r t e r  k r a i o w y ,

J o h n a  N yn ów .

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
I ^trayniuj'* następujące gatunki piwa butelkowego :

P iw o  m  a r c o w e  e i p o r t o w e  . . 1
n o n  p l u s  u l t r a  . . . . J

P o r t e r  h r t j o w y  c z y l i  b o k  . . j
P iw o  p l l z n e ń s k i e  e x p o r t o w e .  \ x  b r 0 w a r n  a k c y j n e g o .

„ r l e ż a k  . . • /
Wszelkie zamó /ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.

98 63 104 l .  z a g ó m y  M a r y n o w B l i l .

Nowo otworzony
HAGAKT9T TAPET

pod Di mą

-A. K r z y s z to fo w ic z
Lw ow ie  plac Halicki, 1.2, Filia i w C ze rn iow cach  ulica Główna, 1,17

w wielkim  

M r y o o r z e

< •>

różnorodne 
ozdoby pokojowe, 

oliografie, naśladowanie1 
fresąue, sztukaterye na sufity! 

z papieru i drzewa w stylu rozmaitym, 
patentowane W altona tapety LINCRUSTA.
Słorj i źaluzye. Posadzki korkowe,

chodniki i zasłanki w powabnych deseniach parkie
towych i kobiercowych.

Na życzenie wysyła wzory, technicznie w ypracow a-' 
fi®> kosztorysy, zestawienia całych pokei, ze sufitami w najnowszym guście 

Uskutecznia robotę tapicerską. 821 12 20

XXXKXKK*)OtlKKKXKKKXIKttXttKKXKK*
5  j [ y  z m i a n a -  L o l r a i u ^ - ^ g  X

X J. BA JEB w Krakowie X
S C  przeniósł swój

Z Magazyn i Fabrykę wyrobów tokarskich
X i floniii w p  Goebla do dom Wgo H. Schwarza przy ul. Grodzkiy, 31, %

i poJeea I’. T. Publieznośoi eleganeko i gustownie wykonane wyroby M  
r. bursztynu, rogu, pianki, kośoi słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i

metalów jako to : B

-f&ms. cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badenskie i z jaśminu, g
* I d o r n i c z k i ,  f u j k ł  p ia n k o w e ,  X

R  J a s k i ,  k i j e  b i l a r d o w e ,  s z a c h y ,  a r c a h y ,  d o m i n a  U d .  R
K  Wszelkie przybory do bilardów. — Wielki wybór porimonetek. |  (
R  K r ę g l e ,  K u l e ,  K r l k i e t y .  938 5 10 R
R  UKT 'ki dobry gust, rzetelne wykonanie i przystępne eeny ręczy, " h ą j  R
R  S K ł a d .  K a s  o g n i o t r w a ł y c h .  R

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXX

Zakład zdrojowo-kąpieiowy

R Y M A N Ó W
o t w a r t y  o d  l  c z e r w c a .

Sezon od tego roku dzielić się będzie na trzy okres#: pierwszy 
° cz? ^  tańszy od środkowego, a to li tylko co do i

I okres od I czerwca do I lipca,
II okres od I lipca do 15 sierpnia, 

ł  III okres od 15 sierpnia do końca sezonu.
^ u *y ita  cyganów  w ę g ie rsk ic h  od 1 ^  sG 'rp ijia .

£  , Loktór, poczta i telegraf w zakładzie- P ,zy s*,ae7' . ®*ej9Wej Ryma-
f  now, oddalonej od zakładu o 6 kilom etrów , wozki t powozy.

ĘĘ, Woda i sól lecznicza w Krakowie na składzie w aptece W. W isz-, 
*  niewskiego \ w handlu W. Wentzla.
|  Na żadauie zarząd przesyła informacye Datyclnriiast. 953 8 10 1

• • M Ó N N M M ł
M a g a z y n  M ó d  ®

•  ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
0  S u k i e n n i c e ,  l .  1 0 ,
f s  poleca na sezon letni

f  wielki wybór kapeluszy damskich,
I  piór strusich i fantazyjnych,
" »rtz k w i s t ó w  p a r y s k i i  h  
W po cenach bardzo przy tępnych.

M  Magazyn przyjmuje obstalunki na 
B  s u k n i e  d a m s k i e .  809 14 16
7  Sznurówki paryskie w wielkim wyborze.
^  A to d e le  p a r y s k i e .  ^

m
m
$
m1
•

:
m

Przez Wys. c. k. Namiestnictwo we 
Lwowie koncessyonowany Zakłaa kro- 
wiankowy Jozefa Freysingera w Lisku
rozsyła pewna i świeżą 935 9 20

Krowiankę
po 60 ont. za fiolę do zaszczepienia 2 
dzieci. Skład w aptekach pp. Wiszniew
skiego w Krakowie, Mańkowskiego w 
Przemyślu i Landesbergera w Brodach.

• • • — — • • • — • f i

Ha mnMArcytsim Rudolfa! • 
Materyały 

[na chorągwie ■
 1  1 AS I ■> / Wpoleca 1071 2 4

Magazyn Henryka Schwarza
w K r a k o w ie . :

Nadszedł świeży transport
P l e w n i k ó w . G r a b i a r e k , 
%i e a l a M l r  i  m m i w ł a r e l ł  OJ-J7- 
ginalnych W o o d ^ a ,  oraz inny cli 
narzędzi rolniczych, które sprzedaje 
po bardzo umiarkowanych cenach 

•ft. B . Priiwer.
Skład maszyn i narzęd rolniczych ame
rykańskich , angielskich i szwajcarskich, 

w K ra k o w ie , W oknlca , 4 .
>0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 o o

Specyainie ólz Dm.
Niniejszem mam zaszczyt donieść 

Sz. P. T. Publiczności, że na obecny 
sezon zaopatrzyłam mój sklep mo- 
dniaisk w bogaty vrvbór modnych 
kapeluszy, gustownie uoranycb, ja
kotei nieubranych. Nadto znajduje 
się u mnie wielki zapas wszelkich 
przyborów w zakres modmar^k. 
wchodzących. Jako to : aksamity, 
plusze, wstążki, kwiaty, pióra itd.

C en y  k o n Ł u re n e y jn e .
Wszelkie zamówienia z prowin- 

cyi uskuteczniam odwrotną pocztą.
L e o n o r a  W e is s l i t z ,  

w Krakowie, piać WW Świętych, I.
(Obuk Magistratu.) 946 8 9
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0 0 0 0 - 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

l
dłuższem doświadczeniem n a u c z y 
c i e l ,  który w znanych domach oby
watelskich przygotowywał synów  do 
szkół publicznych, życzy sobie umie

szczenia w którym z domów na ws:. 
A dres: Ł .  T .  S . „ p e d a g o g 44 posie

restante K rak ów * 1055 3 3

Sklep i miesikanie
jsklep, pokój frontowy i kuchnia przy 

ulicy Poselskiej, 1. 17, 'ja* również mie
szkanie. składające s.ę z pokoju i kuchni 
jer* od I lipca uo wynajęcia.

Wiadomość tam*6- 1075 2 3

Wyczaj SM PMm 
Bernarda Ben ? Syna]

Berno. ul. Franlicha
przesyła za pobraniem pocztowcy

Lctoia materye czesankowe
( f io m m e r> K a m m g a rn e )

prawdziwe do prania w 
wzorach

najnowszych
823 13 16

I kawałek 6 m etra starczący 
na zupełne ubranie męskie

3  z ł r .  2 5  o t .
tak długo, jak zapas jtarczy.

Wzory i cenniki opłatnle i darmo.
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Restauracya

Karola ZairzewsMego
w K rakow ie  

u l l o a  W l a l n a ,  B T r .  3 ,
przyjmuj* wszelki* obstalunki w zakres gastro
nomiczny wchodzące, tak w lokalu jak i do 
domów p: ywatnyefi, z zobowiązań wywiązuje się 
starannie i sumiennie, zupełnie na sposób w pierw
szorzędnych esuuracyach hotelowych prakty
kowany. — Kuchnia po teatrze zawsze otwarta.

B a l lm n  własnego wyrobu w każdej chwili 
do nabycia. Kilo pc 3 złr. 60 e.

Z poważaniem 
K a r o l Z a k rzew sk i, 

1087 1 6 r e s t a u r a t o r .

A g n l l H  w starszym wieku, stanu wol- 
W H W i t  nego, poszukuje umieszczenia 
jako urzędnik gospodar esy lub zarządca kamie
nicy, z odpowiednią kaucyą.

Oferty i rzyjmuje pod lit “rami Z .  Z . poste 
restante K raków . 1088 1 3

Trzy pkoje z Unia
w parka wsi Aleksandro wice pod Kra
kowem położone, d o  w y u ą ję c ia  n o  

b c m d  l e t n i .  1086 l  3 
birŁt :* wiadomość u p. Jana Kwiat

kowskiego, alica Zwierzyniecka, 21.

L. 2. S. kr./87.

Ogłoszenie licytacyi.
Stosownie do nehwały e. k. Sądu krajowego 

w Kra*., wie z dnia 16 j/erwoa 1887, L. 16.873 
odbywać «ię będzie w sklepie i. p. Demmera w 
Krakowie w B ynka głów nym  p od  i 
19 o d  dnia 90 eserwea k. r . pw»%«- 
ozy, codziennie, z wyjątkiem dni ^
w gKizm^h od » ta ? *  ***•« południem

H  t  s p r z e d a ż

przez publiczną licytacyę
wszystkich w handln jeszcze pozostałych towa
rów to j*st: .ti -elb , rewolwerów, pistoletów, 
przj'.-orów myśliwskich, i t p. w zakres handlu 
uroni wchodzący od artykułów.

Sprzedaż nastąpi tylko za gotAwkę 
nsjwlęt fej ofiarującemu; przy strzel* 
bach atoli nie poniżej połowy ce
ny szacunkowej.

Chęć kupna mający mogą atoii nabywać to
wary z wolnej ręiri, po cenach znacznie obniżo
nych j w tych f.YT” b dniach w godzinach po
południowych od godziny 3 pucząwszy.

Kraków, 16 czerwca 1887 r
D r. J a n  M ycim ski, 

substytut o. k. Nota.' rus.a Wiktora Brzeskiego, 
1092 1 5 jako komLiarz sądowy.

Fortepian Dórra
w ied eń sk i, 7 cTćtaw, m ało ograny, je s t 
io»i do sprzedania za 100 złr. i 3 
W iadenoić: Florya Aska, 15. 1 piętro.

CENTRALNE BIURO

w y n a j m u  m i e s z k a ń
W ładysław a Grabowskiego 10901

w Krakowie, w Pałacu Nr. 7 przy ulicy Wiślnej.

Ogłasza do wynajęcia:

Pokó' duży z komórką w podworcu na 
parterze, od 1 lipea pr/y ol. Gołębiej, 3.

Sdlon o 2 oknach z przedpokojem, na 
I piętrze , bez mebli, od 1 ipca , przy 
ul. Ploryańskiej, Nr. 43.

3 pokuj®, przedpokój i kuchnia, na I 
piętrze, od 1 lipea; przy ul. Garncarskiej, 
Nr. 7.

1 lub 2 po^je kawalerskie z meblami 
lub bez, na U: piętrz >, od każdego cza
su, przy Bynku gf., Nr. 9.

3 pokoje, przedpokój i kuchnia na I pię
trze, od I lipea; przy ulicy Batorego, 8.

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na II 
piętrze i parterze, od 1 lipea; przy ulicy 
Studenckiej. Nr J !

3 pokoje i kuchnia, .raz pokój i ku
chnia , na I piętrze , od każdego czasu ; 
pr7y ul. i wardowskiej, Nr. 281, w Pod
górzu.

2 pokoje, z których jeden z kuchnią 
lub bez . na II piętrze od frontn , »d 1 
lipea; przy ul. Brackiej, Nr. 1.

2 pokoje frontc w iuży °alon, przed
pokój i knchnia, na II piętrz3 od 1 'pca 
przy Bynku głównym, Nr. 10.

4 pokoje, prze Ipokój i kuchni, ua par- 
^rv>i^od 1 lipea ; przy ulicy Krupniczej,

3 pokoje i knchnia, pokój i kuchnia. -a  
I piętrze, od każdego czasu ; i 
Sebastyana, Nr. 16. Wiadomo** •- “ J®

, s- f* ® .  ■ f »-ohoi*. ®» parterze, s ogródkiem, od 1 lip
om ; * pokoje na parterze z kuchnią wsta

wianą lub bez , od każdego czasu ; przy 
ul. Garncarskiej, Nr. 6.

5 pokoi g lo r ie ta , przedpokój i kuchnia, 
oraz 5 pokoi, przedpoiój i kuchnia, na I 
piętrze, od 1 lip®a > przy ulicy Koperni
ka, Nr. 2.

6 pokói, przedpokój i k u c h n ia , na I 
pięrrze, oraz wedłeg życzenia dc luue być 
mogą 2 poKoje w suterynach dla służby 
od 1 lipoa; P 'zy ul. Studenokiej, Nr. 3.

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na I 
piętrze, od każdego czasu; przy ul. Zie
lonej, Nr. 148.

7 pokod frontowych, przedpokój, spiżar
nia i kuchnia, na I piętrze, od 1 »ipca ; 
przy ul. Krupniczej, Nr. 19.

7 pokii frontowych. 2 przedpokoje, kn
chnia, na I piętrze, oraz 5 pokoi, przed
pokój, kuchnia , pralnia, na 1 piętrze, i i 
1 lipoa; przy ulicy św’ Krzyża, Nr. 7.

C lub 6 pokoi, przedpokój i kuchnia, 
na 1 piętrze, z 3 stajniami n . 4 konie, a 
jedna na ló koni, od każdego czasu ; na 
Groblach, Nr. 7, 8, 9.

9 lub 11 pokoi, przedpokój i kuchnia, 
ra I i Jl piętrze, od 1 lipea; pr*y ®llv  
Kr opni e*. Nr .  8. suchych.

Dworek piętrowy o 7 P0AOJogrodtom , od 
widuyeh , a i- eon dużych.

n ^ e h e r .
lin ia . A. ®*

8 pokoje, i kuchnia, na III piętrze, 5 
pokoi, przedpokój i kuchnia na I piętrz*, 
od aażdego czasu; przy ul. Basztowej, 9.

3 piwnice ogromne na składy win, od 
każdego czasu; przy ulicy w. Krzyża, 
Nr. 3.

b i ^ ^ d d b b d d b d b f c f c

J O Z E F  W I T O S Z Y M S K I
u l i c a ,  F l o r y a ń s k a ,  1 .  1 7 ,

Członek Stowarzyszenie międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.
Poleca bwoją fa b ry k ę  n arzęd zi c h ir u r g ic z n y c h , o r to p e d y c z n y c h , b a n d a ży  i 

w yrobów  n o ż o w n ic z y c h , jako to :  paski pachwinowe, pasy brzuszne, pępkowe, bandaże przeciw 
onauii dla chłopców i dziewcząt, suspeuzorya, wyroby gumowe i metalowe, klizopompy francuskie, irry- 
gatory, strzykawki do ran , rozpylacze, aparata inhalacyjne, maszynki elektryczne, aspiratory Potaina 
i Dieulafoy, termokautery Paąuelina z różnemi palnikami, termometry angielskie Seiferta, kąpielowe uro- 
metry, kattelery z nowego srebra i elastyczne, bougies, strzykawki podskórne (Prawaza), poduszki gumowe, 
worki gumowe na l ó d , respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martiniego, pugilaresy 
z narzędziami lekarskiemi i ginekologicznemi w wielkim wyborze, kleszcee położnicze wszelkiego rodzaju, 
waty i bandaże do opatrywania chorych i t. d. W s z y s tk ie  n a rzęd zia  sp rze d a je  p o  cen ach  
w ied eń sk ich .

W wielkim wyborze wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki oraz angielskich , j a k : noże 
stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy całkiem cienko szlifowane sprzedaje z poręczeniem 
dobroci, brzytwy oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, nożyce krawieckie, puszczadła, 
troakary, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia owiec nu m eram i, nożyce ogrodowe 
różnych systemów, noże ogrodowe, piłki i t. d.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówienia, reperacye i ostrzenia powyższych przedmiotów 
uskutecznia się w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności jak dotąd tak i nadal starać się będzie 
o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mu zamówień 604 20 GO
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Tylko 9  z łr. 2 9  cnt.
kosztuje najnowszy 

w * u y n g t « ń s k l

iBEmONTOIR
do na^rę ui. l bez kluczyka przy 

puszku, i  pięcioletnią gwaraneyą 
za lobry ehód.

Tylko ten ztgarez jedynie mo- 
ł* zastąpić z e g a r e k  »ł«ty n a to po pierw- 
sm przsi iokładn* uregulowanie, powtóre przez 
wyborny ahód i po trzeoie przez prawdzi
wie w spaniałą kswertą , zkąd każde
mu go jak nąjlspiej ooleoić można.

Tylko zlr. 1*90 kosztuj# ozdobny, poko
jowy, u l w y  zegar z dobrym regulowanym wer- 
k isa , z łańcuszkiem i ciężarkami, z wypokłemi 
prouzowemi ozdobami.

Tylko złr . 9*50 kosztuje py ;ny, ozdo
bny ng ar ioisniy z dzwonkowym budzikiem 
w ramaok orzechowych , z samoświeoąeą tarozą 
wzkanjąeą, idzie i budzi punktualnie.

Tytkę złr . S*OV kosztuje franouski, zło- 
to-bronzowany Badzik zegarowy. z głośno biją
cym przyrządem budziWym. Ozdoba dla k ii 
dego czy w domu , ozy w podróży, z werkiem 
trwałym nie do zniszczenia i punktualnie idącym.

Tylko z łr‘  4*50 *j>«tnje srebrao-alklrwy 
zegarek ki#8Z0iik®wy cylinder z doskonałym re
gulowanym werkiem i pysznie zdobioną oprawą, 
z kryształowym płaskiem szkłem, nadzw. piękny.

Tylko 90 ceutÓW piękny, pozłacany 
łańcuszek- z haczykiem, do zegarka.

Tylko złr. 1-90 pys^Y łańcuszek do 
zegarka, w fasonie złotjm, z brelokiem pieoząt- 
kowym, roboty iriystyoznej.

Tylko 9 *łr. 7 5  ct. p atentow an y zeg *
pendnłowy, z przyrządem bijąi.jin godziny 1 Pof 
godziny, oprawny w jak najdelikatniej polituro- 
*ane, naśladu.ace drzewo orzechowe ramy, z wa- 
ehadłem i bronzowemi wagami. Oproez tych 
zalet ma ten zegar i tę nieocenioną właściwość, 
ie po Ic os nocy ,egn patentowana tarcza świeci 
eudownem, floietowem, czarująco pięknem świa
tłem , za którego sitę świetlną g «  a r a n ż u j e  
się przez IO tai. i 084 *

N ie z l ic z o n a  Uoso odbi-r4iW( która t* _  zrg a r  
w id z ia ła  i kupiła » by*® Jakoby onuow toa ta 
niebywałą i  n ie  do u w ier zen ia  taniością.

J a d y n ie  i w y ł^ o zn io  nab yć  go  m o in a  za po- 
prz ©dniem p osłan iem  k w o ty  lub za  za liczk ą  poczt.

Wieeer Uhres-Depoi und Ver«andt: 
B a l s a m ,  \ V l e n . ,

O ,  U n t .  A u g a r te u s t r i» * H e ,j ł® '__

Dr. Lesław Hsij
h. asystent Uniwersytetu Jagiell.

ordynaje 904 6 8
w sezonie b. jak w latach poprzednich

w  Bsozawnlcy.
D o m  „ n a d  Z d r s j a m i  .

Dr. W. Anłmi Gluzirtski
docent chorob wewnętrznych Uniwersy

tetu Jagiellońskiego 977 4 4
“He* Szewska, Nr. 27, i piętro,

'  w i cukiernią W- Schmida)
ofdywji n  Mfająy 3—4 po pafudBiw.

Dr. Tomasz Zaremba
ordynować będzie podcz** sezonu kąpie

lowego s2? 7 J0
w §zczan aiey.

Doi mrgo Radcy Dra Trembeckligo.

W  zakładzie
wyrobów kamieniarskich i rzeźbiarskich 

ADOLFA HOCHNTUiA
Kraków, ulica Floryańska, I. 38 .

znajduje się ciągle wielki zapas g o tow ych  p o m n ik ó w  z mar
m uru, g ran i tu ,  syenitu i piaskowca, k o m in k ó w  marmurowych, 
L o lan i n s a lo n o w y c h , fig u r g ip so w y ch  i te r r a k o to -  
w y c h , u m y w a ln i i p ły t  m a r m u r ., p o s a d z e k  i t p.

G r o t o y  f a m l l l j n ©  341 is  30
wykonywa podług własnych !uh dostarczonych sobie projektów.

F
E l

i

w  K r a k ó w  i e
wypłaca swoim Członkom za rok 1886

0°1« dywidendy
względnie U O f l a i  k  O W O  1 ° |0 do poprzednio 
juź wypłaconych 5 ° |0 O tl u d z i a ł ó w  wpła
conych do dnia 1 października 1886 r.

Dywidenda odebraną być może w kasie To
warzystwa w Krakowie, lub we filii we Lwowie 
tylko za okazaniem książeczki udziałowej, nie
odebrane zaś do 31 grudnia b. r. dopisuje się 
do udziału w myśl paragrafu 6 statutów.

Kraków, 2 czerwca 1887 r. 1 0 1 1 2 3

(Przedruk me będzie płacony.)
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MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w K rakow ie

o t r z y m a ł  n a  s e z o n  o b e c n y

WIELKI WTBÓB YOWÔ  I
i f-oleca

M a t e r y e  n a  s u Ł n l e  d a m s K l e

Gotowe okrycia, Żakiety, Kostiumy, Jersey,
W z z e l k i e  i u u e  t o w a r y  b ł a w a t n e .
Zamówienia na konfekcyę wykonywują się spiesznie i dokładnie.

C en y u m ia rk o w a n e .
P r o t a l Ł i  n a  ż ą d a n i e  o p i a  r n l e .  595 12 0 1

Zdrojowisko solankowo-borowinowo i Zakład liydropatyczny

j s o m i N
o t w a r t y  o c 3 L  d n i a  1 5  m a j  a .

Położenie urocze, zdrowe, podgórskie; urządzenie najwygodniejsze, kuchnia 
doborowa w zarządzie własnym. Poczta, telegraf i stacya kolei państwowej (za 
Stryiftih) w rnie scu.

Nowo urządzone „Kąpiele słoneczne ‘ ySonnenbader).
P r z y j ę c i e  d o  l e c z e n i a  h y d r o p a t y ą  o d  ( m a j a .

Bliższych s/.czegółow udziela i zamówienia przyjmuje
D r .  A l e k s a n d e r  M e d w e y ,

785 16 0 lekarz kierujący.

Wielki wybór nowości 
w wełnie, jedwabiu, perkalach, batyście i satinetach

na Huknie, okrycia i płaszczyki damskie,
oraz gotowe

Zarzutki koronkowe, dolmany, płaszczyki od ku
rzu i deszczu, paletociki, żakiety i staniki Jersey

otrzymał i poleoa
Magazyn konfekcyi i towarów bławatnych

J. S o b o le w s k ie g o
w K r a k o w i e .

' r ć t b k l  n a  ń ą d a n i i c  o p ł a t n l e .  
<V n y u m ia rk o w a n e . 80C 10 0

• a

iiSi >»

Vi)/>

Najskuteczniejszy przeciw wszystkim owadom!
Ten nowowynaleziony środek niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robactwo w mieszkaniach, kuchniach 

i  hotelach, r ó w n ie ż  z  naszych zwierząt domowych, w  stajniach, z roślin w cieplarniach i ogrodach. Prawdziwy tylko w  ory
ginalnych f la s z k a c h , % w łasnoręcznym  podpisem i m a r k ą  ochronna. Co w zwykłych papierkach na wagę sprzedają, nigdy nie 
j e s t  „Specyalnym ś r o d k ie m  Z a c h e r l a “ . *  * * *

K R A K O W IE : W . Frnz i t ,  K araś, 
M. J a w o rn ick i, 
S tan isław  Feintuch,
J . B arb erow »ki,
J . F r. F isch er  , 
P o r ę b s k i  et Z im ler . 
Ant. m o d le c k i, ■ 't.,
H Markiewicz, *pt.,
Jan Janik a ,
Ed. Radler, apt.,

W® p r o w i n c j i  s k ł a d y

M a j ą  n _
Fort. G ralcwski, apt., 
K onit. W iszn iew sk i, apl 
* r- L en ert,
J . F e ik , ’
F. S o b i,r .j8k i ,  a p t ,
M. Goldwasser 
F. A . Grigar, ’
J . F isch er ,
Andrzej Schulz;

■ f c l » d * ż e  P P  :
”  B ™ SR U : J . Bachm ann, »pt.;

M K U ; w - anoszek , apt.;
w J A R O S Ł A W IU : H. Kaufm ann ,

Ludw. Jan , apt.,
A. T um id ajsk i;
B r- Joek iew icz  ;

LIM A N O W EJ : E. R o zw a d o w sk i; 
v PO DG ÓRZU : J . Sk akaigki, apt.;

W iktor Schuh ; 
NOW YM  SĄCZU; B. Jak u b ow sk i, apt.:

ęnuraej Schulz; W iktor Schu h;
w B O C H N I: M. Gatty, apt., j. ; i ; ehnik; w NOW YM  SĄ C Z U ; B. Jak u b ow sk i, apt.:

P r a w d z iw e g o  p r o s z k u  „ Z a c h e r l io ®  ’* o ^ n u w n e  s ą  w y w ie b / .o n e n ii  
' T T T 3 T A T  W T 1  C I A . _  J A   U J .

w R Z ESZO W IE  : J .  Jaśk iew icz
Kd. G- Neugebaus 
j ,  p . Z acharski,
jj . W iesen  ■

w T A R N O W IE : W . M uldner i Sp.
T . S ch arf, IJ, W illm ayer, 
K. L eszczyński j

J .  ZACHERL, Wien. Stadt, Goldschmiedgasse, 2.

L - 1 1 3 J

A. Berger, W ie r sy c k i, 
Chodacki , apt., 

J . Reid, aptekarz, 

p e r z k i e m l  p ^ K a t i i m l .

1044 1 4

Korzystny zarobek
ZDajdą osob y  k ażd ego  stan u , które s ię  zeoh oą  
zająó sp rzed ażą  w  A u stry i p r a w n ie  d o -  
z w o lo n y c h  p r e m io w a n y c h  lo s ó w  
p o ż y c z k t fW y c h . 9 U ta * ię c z n ie  ł a 
tw o  7 5  d o  9 5 0  z ł r .  b e z  k a p i t a ł u  

i  r y z y k a  zarobić.
Oferty przyjm uje R u d o l f  H o s s ę  w  

W ie d  n i n  pod „A. 7 5 5 " . 1078 1 3

Or. JAN ROSNER
b. asystent kliniki połoźn. ginek. w Krakowie

o  r  d  y  n  a  j  e

w Franoensbadzie
(Goldener Stern). 869 4 6

l  Stachowicz
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków , ul. św. A nny, l. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
ki“go rodzaju uniformów, jakoteż w szelkie  
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników  

wojskowych i cyw ilnych.
W  C e n y  u m ia r k o w a n e .

936 22 40

I K rajow e, lecz dobreI
Z dniem dzisiejszym przyjmuję zamó

wienia ua s l u w n e ,  w y b iera n e , Z a -  
lesz^ zy ck ie  982 16 15

MORELE (Aprykosy)
5 klg. koszyk wraz z portem 1 złi. 86 c. 

M. L ip iń sk i, Zaleszany k i.
Do L. sąd 11.482/87.

Wezwanie.
W depozycie e. k. Sądu krajowego w Kraku- 

wie złożone są fnndnsze na, rzecz k s i ę ż n e j  
S t e f a n i i  W i t tg e i i r tk e in .  z miejsca pobytn 
nieznanej. Niniejszom wzywam k s .  S t e f a n i ę  
H ’i t t g e n * t e i n  ,  ewentualnie jej nieznanych 
spadkobierców, aby się albo do mnie, albo do 
c .  k .  S ą d u  k r ą j n w e g o  w  K r a k o 
w ie  zgłosili i prav, , swoje wykazali, w razie 
przeciwnym bowiem wspomniane fundusz, jako 
oezdziedziozne Wysokiemu Skarbowi przyznane 
zostaną. 1038 9 6

Kraków, 8 czerwea 1887 r.
Adwokat Dr. Ferdynand Wilkosz.

sądownie ustanowiony kurator księżnej Stefanii 
Wittgenstein.

Publiczne ogłoszenie!
W a ż n e  d l a  ł r s z y s t k i c l  w ł a ś c i c i e l i  

d w o r ó w ,  w i l l ,  k o n i  i  h o t e l i  !

Towary z masy konkursowej, mające być sprze
dane, sprzedaje się także częściowo i na zamó
wienie za zaliczką, na _>rowincyę rozsyła. Kom
pletni! portysra (2 skrzydła, 2 podpięcia, 1 dra- 
perya), wszystko razem fijlko 2 złr. 40 cent., 
w najlepszym gaT,inkn 3 złr. 90 ct. i 4 złr. 50 e 
Kompletne arnitury, składające się z 2 kap na 
łóżka i 1 kapy 1 a _*tół o wspaniałych barwach, 
ozdobione frenzlami , wszystkie 3 sztuki razem 
tylko 3 dr. 90> o., w najlep. gatunku 5 złr. 50 o. 
F la n e lo w e  kołdry w paski 2 złr. 90 ot., 3 złr. 
50 o. Keor ua łóika dń  robotników 1 złr. 80 c. 
Pikowane kołdry czerwono z zł . 70 ct., 3 złr. 
20 c., d zir. 80 c. Knszmirowe kołdry 4 złr.

na konie, wielkie, 1 złr. 80 ct., 
żółte derki fljakierskie 2 złr. 50 c., 3 złr. Keoe 
wozowe dla państwa 3 złr. 50 o. Wiele kooów 
podroznyoh, garniturów i różnych resztek ma- 
‘eryj na reble, prasa do kopiowania, ka.t tanio
do sprzedania.

0 liczne zgłaszania się i listowne zamówienia 
Upraszamy z wysokiem poważaniem 

Główny zarząd «k tpeaycyjny 
B A L S A M , W ie n ,  I I . ,  I)n r . A u g a r - 

te n a t r a s K c ,  3 5  B .  1082 2 4

Setki uznań!
Wypróbowanych i sa naj
lepsze uznany eh e. k. uprz, 
zegarów dostać można je

dynie u fabrykanta
W . K bllm era
i W Wiedniu, 
J /X , Servitengasse, 1 
Praoownla nnwynłi znga- 
I rów ; napraw.
jProsze nie mięszaó moieh 
;zegarow które sa uznano 

Ijiza najlepiej rsgulowajs i 
wypróbowane zs zwyezaj- 

-  nami wyrobami, z innych 
464 16 100 ztron zaleoanemi.

lllu8trowane oennlkl na żądanie darnie i opłatnle.

Z drutami Związkowej w Krakowie. Papier od Braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewsld


